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Pod grozą epidemii. 


W parlamencie wiedeńskim często powta- 
rzane jest zdanie, że Galicja to kraj biedny, 
dla którego przeto nic czynić nie warto. Zda- 
nie widocznie podzielal rząd centralny, bo 
bardzo niechętnie uwzględniał życzenia naszej 
delegacji. Każdy grosz, potrzebny na insty- 
tucje 'publiczne jest Kolo polskie zmuszo- 
ne wywalezać i opłacać różnemi ustępstwami. 

Dopiero pod grozą zbliżającej się cholery, 
uznal hr. Taaffe wielkie zaaczenie Galicji dla 
calej monarchii i z tego powodu wydal oso- 
bny do JE. Namiestnika Kazimierza hr. Ba- 
deniego reskrypt, którego treść wielką ma 
donioslość. 

Skreśliwszy na wstępie klęski i zniszcze- 
nie, jakie ezerzy cholera, pisze hr. Taaife, co 
nastepuje: eo; 

„W większym stopniu mnei klęska ta dać 
się uczuć w kraju, jak Galicja i Lodomerja 
wraz z Ks. Krakowskiem, który — po 
dłuższym ubolewania godnym zastoju, — 
zaczyna się cieszyć od ostatnich dziesię - 
cloleci widocznym moralnym i materjalnym 
postępem, który przez zniszczenia, wywołane 
inwazją choleryczną, doprowadzonyby zostal 
do zastojn, ba nawet do cofania się wstecz. 

Jeśli więc w ogólności zadaniem jest po- 
wołanych ku temu czynników, powstrzymywać 
cholerę od granic kraju, a gdyby je prze- 
kroczyla, ograuiczać ją ile możności w jej 
szkodliwem działaniu ; to zadanie to tem ko- 
nieczniejszem jest ze względu na królestwo 
Galicji, a to zarówno z powodów poprzednio 
wyrażonych, jak i z dalszego punktu widze- 
nia rzeczy, iż krajowi temu, skutkiem gro- 
żącej mu z północy i północo-wschodu emi- 
demii, znowu teraz, jak w wielu innych per- 
jodach jego historji, przypada w udziale pię- 
kne, lecz wcale niegodne zazdrości zadanie: 
służyć za wał ochronny nietylko dla kra- 
jów i ludów tej części państwa, lecz także 
dla krajow korony węgierskiej, a pośre- 
dnio takżo dla reszty Europy. 

Żadanie więc, jakie z tego powodu przy- 
pada dla czynników administracji wzmianko- 
wanego kraju, jest ciężkie i pełne odpowie- 
dzialności. Rozumie się samo przez się, że 
jeśli do ministerstwa spraw wewnętrzuych, 
jako najwyższej władzy sanitarnej, obowiąz 
kowo należy naczelne kierownietwo i posta- 
nowienie ogólnych zasad, wytężona uwaga 
wobec decydujących przejawów epidemicznych 
za granicą i t. p., to najirudniejsza i naj- 
ważniejsza część zadania, mianowicie egzeku- 
tywa w kraju, wydanie potrzebnych miejsco- 
wych zarządzeń, obserwowanie wszelkich wy- 

adków na polu zdrowotnem, wysnuwanie stąd 
należytych wniosków i wybieranie stosownych 
środków zaradczych, jak najszybsze i najbar- 
dziej energiczne wykonywanie ich i t. d., na- 
leżą do zakresu obowiązków Waszej Ekace- 
łencji 1 władz mu podlegających. 

(Nie wątpię, że ożywione poczucie obowiąz- 
ków, przezorność, energia i patrjotyzm Wa- 
sgej Eksc, które to zalety nda się Panu 
zapewnie przenieść także na podlegiych mu 
urzędników wszelkiej kategorji, — krzepić 
będą Waszą Eksc. w walce, którą prowadzić 
musimy przeciw wtargnięciu epidemii do te- 
go kraju, na podstawie wydauych już obecnie 
rozporządzeń  ministerjalnych ,  tembardziej, 
gdy już obecnie widoczne jest zbliżanie się 
cholery ku granicom państwa 

Niestety nie mogę zataić obawy, że z po 
wodu dlugiej przeważnie suchej granicy ; z 
powodu, że granica ta w niezwykle wielkiej 
liczbie zgromadzonymi oddziałami wojsk ob- 
cych jest obsadzona; z powodu przemytni- 
GLwA, praktykowanego przez część ludności 
w Galicji ; z powodu ustroju ludności gra- 
nicznej, która przeważnie wobec epidemii a- 
pstyczule zwykła się była zachowywać, pod- 
czas gdy inna część tej ludności, której bli- 
żej określać nie potrzeba (mowa o żydach. 
Przyp. Red.), w równie szkodliwy przestrach 
wobec niebezpieczeństwa podać zwykla, — 
że pomimo wszelkich wysiłków administracji 

ych Wszystkiemi silami, wtargnięcie 
tej ckeroby do Galicji bogdaj, czy da się 
zupełnie powstrzymać. 

takim wypadku zadaniem będzie admi- 
nistracji, cholerę w kraju tlamić, jej rozsze- 
rzaniu przeszkadzać, ograniczyć jej przeno- 
szenie się do poszczególnych gmin“. 

Reskrypt ministerjalny powołuje się w dal- 
szym GIĄgU na wydane dotąd przepisy sani- 
tarne i znowu nie tai obawy, „że mała liczba 
urzędników administracji, nie zawsze do- 
stateczna Znajomość stosunków miejsco- 
wych i personalnych z ich strony, brak 
należytej organizacji wykonawczej w zakre- 
sie służby zdrowia w gminach, wreszcie 
niedostateczne uzdołnienie licznych naczel- 
ników gmin“ — Są również silnemi zapo- 
rami w spełnieniu zadania, jakie przypada 
władzom administracyjnym. 


Ám YYYY I ZEL Z ZOO „ww CZD A 


Ministerstwo zwraca następnie uwagę na 
współdziałanie władz autonomieznych i poli- 
tycznych i wyraża nadzieję, że w obecnej sy- 
tuacji nie będzie nikomu chodzilo o martwą 
literę ustawy, o Ścisłe przestrzeganie kompe- 
tencji, o „formę, lecz o szybką i należytą 
akcję w iuteresie wspólnej sprawy dla dobra 
kraju i państwa”. 

Dalej zaś pisze pan prezydent ministrów : 
„Nie wątpię, że galicyjski Wydzial krajo- 
wy na prośbę Waszej Ekscelencji użyje ca- 
iego wpływu, aby zachęcić reprezentacje po- 
wiatowe i ich prezesów, pośród których znaj- 
dnje się wiele wybitnych osobistości, do gor- 
liwego udziału wspólnie ze starostwami w 
pierwszej naglącej pracy nad usunięciem naj- 
ważniejszych braków sanitarnych i podnie- 
sieniem zdrowotnego stanu kraju. Podzial 
pracy najstósowniej byłoby uskutecznić w ten 
sposób, aby Rada powiatowa podjęła się jak 
najgruntowniejszej i systematycznej rewizji 
sanitarnej w pewnej liczbie gmin i obszarów 
dworskich, zaś starostwa dokonałyby tego 
samego w drugiej części gmin i obszarów, 
a następnie za pomocą wspólnych rozporzą- 
dzeń, wydanych przez naczelników autonomi- 
cznych i państwowych władz powiatowych, 
po wysłuchaniu opinii lekarza powiatowego, 
należy zarządzić wszystko niezbędne dla ssa- 
nacji. Rozumie się samo przez się, że rozpo- 
rządzenia te muszą być połączone z wyzna- 
czeniem w gminach i obszarach dworskich 
odosobnionych lokali, aby na wypadek za- 
wleczenia choroby, pomieścić w nich pierw- 
szych chorych, ażeby tym sposobem zapo- 
biedz dalszemu szerzeniu się epidemii. 

Atoli nawet takie wspólne dzialanie władz 
nutonomicznych i państwowych, które, jak 
mam nadzieję, pelnem będzie poświęcenia i 
gorliwości, nie zawsze wystarczać może do 
osiągnięcia zamierzonego celu, tj. powstrzy- 
mania szerzenia się cholery. To też nagląco 
niezbędnem jest także w pewnych granicach 
rozumne współdziałanie samej ludności. Już 
w instrukcji o cholerze z 1886 r., mianowi- 
cie w $ 31 miano na widoku taką właśnie 
omoc ze strony ludności, kiedy zalecono 
tworzenie komisyj sanitarnych w poszczegól- 
nych gminach. Atoli wedlug wyrażonych 
wówezas przypuszczeń, środek ten w wielu 
gminach w Galicji nie da się wykonać. 

Często może być brak osobistości odpo- 
wiednich na członków komisji, to znowu w 
innych wypadkach nie zaleca się powierzenie 
kierunku nad taką komisją wójtom gminy, 
idm po większej części nie mają dostaie- 
cznych wiadomości o cholerze i o środkach, 
jakie przeciwko niej zarządzić potrzeba. 

Dlatego też w tych gminach, w których nie 
byłoby można spodziewać się skutecznej pra- 
cy ze strony komisji, zachodzi potrzeba wy- 
znaczenia pewnych osobistości jako obrony 
sanitarnej ( Sanitditswehr), które podjęłyby się 
dopomagać administracji zarówno przy pod- 
niesieniu stanu zdrowotnego gmin, jakoteż przy 
zwalczaniu choroby w pierwszych chwilach 
jej pojawienia się. 

Nie wątpię, że wspóluym usiłowaniom mar- 
szałków powiatowych i starostów powiedzie 
się znaleźć o ile możności we wszystkich gmi- 
xach po jednej lub po dwie osoby, posiada- 
jce odpowiednie zrozumienie zadania, a za- 
razem ożywione miłością ludzkości i patrjo - 
'yzmem, a korzystające z zaufania i szacunku 
laduości, aby czuwały przedewszystkiem nad 
dokładnem i szybkiem wykonaniem rozporzą- 
'izeń dotyczących asanacji, aby pouczały i za- 
<hęcały wójtów gmin do skutecznego działa- 
ida, a w razie jakiegoś zaniedbania obowiąz- 
ków ze strony tychże, zawiadamiały o tem 
władze polityczne, celem natychmiastowego 
zaradzenia; mężowie ci, należący do obrony 
sanitarnej, będą mieli także obowiązek w bra- 
ku lekarza objąć nadzór sanitarny nad przy- 
Lywającymi do gminy podróżnymi lub zbie- 
gami, w tem znaczeniu, aby przybysze ule- 
gali obserwacji co najmniej w ciągu pięciu 
dni, celem przekonania się o stanie ich zdro- 
wia i aby w razie podejrzanej choroby lab 
niedyspozycji natychmiast zawiadamiano o tem 
starostwo; wreszcie mężowi ci postarają Się 
o to — co jest najważniejsze — aby o pier- 
wsBzym wypadku cholery natychmiast zawla- 
domić starostwo telegraficzuie lub przez umy- 
ślnego konnego posłańca i w razie jeśli nie 
ma lekarza w gminie ani w najbliższem są- 
riedztwie, umieścić chorych na cholerę w od 
osobnionym lokalu, wyznaczyć doglądającego 
i zarządzić staranną dezynfekcję bielizny i sprzę- 
tów zakażonych w miejscu pojawienia się cho- 
bay. 

Ponieważ istnieje wszelkie prawdopodobień- 
stwo, że sumienue i rychłe wykonanie tych 
ś'odków powstrzyma dalsze szerzenie się cho 
bry w danej gminie, przeto osoby oddające 
sę sumienuie i gorliwie temu zadaniu, będą 
mialy wielką zasłagę wobec swych obywateli 
ı wobec kraju i imię ich jeszcze po latach 
wielu z błogosławieństwem wymawiane będzie. 

Ponieważ chodzi istotuie o szlachetne czy- 
y jeduostek, przeto mniemam, że w każdej 
g nuie pośród duchowieństwa katolickiego obu 
obrządków, proboszczów protestanckich, nau- 


czycieli ludowych, urzędaików, leśniczych, 
zarządców, właścicieli ziemskich i ich rodzin, 
wysłużonych żandarmów i żołnierzy, znajdą 
się odpowiednie osobistości, przyjaciele ludzko 
ści, którzy gotowi będą podjąć się wspomnia 
nego zadauia i oddać mu się z poświęceniem 
i sumiennością. 

W miastach i miasteczkach mogą być we- 
zwani do pomocy komisjom sanitarnym także 
członkowie stowarzyszeń, zwłaszcza ze straży 
ogniowej, weteranów i towarzystw gimnasty - 
cznych. W nadziei, że Wasza Ekscelencja u- 
zna słuszność i skuteczność proponowanych 
środków, nad którymi przed kilku dniami 
pbradowano wspólnie z wielu członkami Izby 
poselskiej w Galicji, mam honor prosić pana, 
abyś wasza Ekscelencja raczył jak najprędzej 
porozumieć się z galicyjskim Wydziałem kra 
jowym, a następnie spowodować Rady po- 
wiatowe do jak najgorliwszego współdziałania, 
udzielić odpowiednich wskazówek starostom, 
a zarazem wezwać równocześnie jak najnsil- 
aiej do wspólnego działania ordynarjaty ar- 
cybiskupie i biskupie obu obrządków, zarząd 
"wangelieki i wszystkie udzial biorące czyn- 
niki, w szczególności zaś prasę, przyczem 
upraszam Waszą Ekscelencję o zrobienie z 
tego rozporządzenia jak najrozleglejszego uży- 
ku. 

Mam honor prosić zarazem Waszą Eksce 
encję. aby miał staranie o to, by Namiestni- 
«two i podległe mu władze przy traktowaniu 
tej sprawy wyrzekły się o ile możności biu- 
rokratycznego formalizmu i nie formę, ale 
raczej rzecz samą miały na względzie. 

Spodziewam się, że rychło otrzymam od 
Waszej Ekscelencji uwiadomienie o zarządze- 
niach, jakie nastąpiły na to wezwauie*. 

Miuisterstwo spraw wewnętrznych, jak wia- 
domo, polecilo politycznym władzom we 
Lwowie i Czerniowcach, aby na czas trwania 
cholery w Rosji, zakazano robotnikom rol 
nym przekraczać granicę rosyjską, jako też 
wzbroniono tlnmnego udziału w pielgrzym- 
kach, jarmarkach i t. p. w Rosji. 

Zarządzono także, aby zapobiedz tloranym 
odwiedzinom żydów rosyjsk'ch u rzekomo 
cudownych rabinów w Galicji i Bnkowinie. 
Równocześnie zostały wydane obostrzone 
przepisy o ogiądaniu zwłok. 

Zarządzenia ministerstwa spraw wewnę- 
trznych uważamy wprawdzie za potrzebue, 
ale jesteśmy zdania, że nie są one dostate- 
czne. Z tego powodu powrócimy do reskry- 
ptu br. Taaffego w następnym artykule, 


Marokko. 


Cywilizacja europejska zatacza coraz szer- 
sze kręgi. Gdzie nie ewangelią, tam wkracza 
egniem i mieczem, gdzie zaś i miecz nie się- 
ga, tam jak ongi Fenicjanin, poza han 
dlem wkrada się Europejczyk w łaski tubyl 
ca. W ostatnich lat dziesiątkach zasłynęly 
jako najważniejsze etapy rozrastania się Eu- 
ropy w Ziemię: Egipt, Tonkin, kraj Kongo, 
Abissynia, gdzie wszędzie stopa Europejczy- 
ka oparła się, aby już nigdy nie być cofnię- 
tą Obecnie w „sferę interesów* mocarstw 
curopejskich weszło Marokko, które też prę 
dzej lub później czeka los podobny, jaki już 
spotkał inne prowincje starego Kalifatu, jak 
Algier, Tunetanię, Egipt itd. Zrazu „traktaty 
handlowe,“ później „protektorat,“ w końcu 
zbrojna opieka, wreszcie okupacja i anneksja 
oto nieuknione stadja, jakie przeżywać mu- 
siał każdy kraj śródziemnomorski, zdobywa 
ny przez skuteczniejsze od Średniowiecznych 
krucjaty XIX w. Podobnie jak iuue kraje, 
Marokko duże jak Hiszpania, dość rzadko 
saladnione (10 milionów mk.), bogate w zbo - 
że (produkcja zboża przewyższa w dwójnasób 
potrzebę miejscową), bydło (wywóz za spe- 
ejalnem pozwoleniem i opłatą 40°% cla), mi- 
neraly, osobliwie miedź (wydobywanie niedo- 
zwolone), rządziło się dotychczas polityką 
zupelnego odmurowania od Europy. Nawet 
prywatna osoba mieszkać mogła w sułianacie 
li tylko za wyraźnem zezwoleniem i grubą 
opłatą. Handel zagraniczny niezmiernie ogra: 
niczony, sięgał co najwyżej 50 milionów ma- 
rek rocznego obrotu. Zresztą Oprócz Angiii 
żadne iuue państwo nie zostawalo na większą 
skalę w stosuukach handlowych z Marokkiem. 
Dopiero w dniach ostatnich zaczarowane ko- 
ło pękło i Marokko znalazło się tak dobrze 
na targu dyplomatyczuym, jak każdy inny 
„niestrawiony* jeszcze kraj zamorski. Sprawa 
Marokka jest tem bardziej zawikłaną, tem 
dłużej wlec się będzie, sułtanatowi tem po- 
wolniejszej agonii dozwoli, iż interesentów 
jest więcej, niż gdzieindziej i każdy ma jakiś 
tytuł do zaawanturowania się, może wykazać 
dotkniętą swoją wiasną „sferę interesów“. 


Historycznie, tradycjoaalnie  uajbardziej 
„uprawnioną* do zdobywania Marokka dla 
Europy i cywilizacji jest Hiszpania, Wszakże 
cała Hiszpania jest odbitem Maurom, euro- 
pejskiem Murokkiem. Diaczegóżby Fez nie 


miał podzielić losu Korduby lub Grenady? 
Ceuta i szereg ufortyfikowanych prezydjów 
nadbrzeżnych, to jak gdyby pierwsze rzucone 
placówki. Atoli Hiszpania obecna uie jest już 
nietylko państwem  Karolów i Filipów, ale 
także nie jest Kastylią i Aragonią Rodry- 
gów. To też dyplomacja hiszpańska uznała 
za najstowniejsze wraz z niemiecką poprzeć 
Anglię w intrydze zakończonej obecnie ze- 
rwaniem wszelkich stosunków między rządem 
hr. Salisburego a sułtanem. 

Anglia jest także terytorjalnie zbliżoną do 
Marokka, ma bowiem w swem ręku Gibral- 
tar. Przytem Anglia jest pierwszą potęgą 
morską i skolonizować Marokko byłoby dla 
niej tylko epizodem w polityce zamorskiej. 
To też Anglia jest dzisiaj głównym aktorem 
w odgrywającej się na północno zachodnich 
kresach Afryki sziuce dramatycznej, John 
Bull przywdział maskę i zbroję Rolandów i 
Cydów. 

Ale wszędzie, gdzie istnieje Otello, istnieć 
musi Jago. Szlachetny bohater wyzywa do 
boju ciemne podziemne moce. Powstają ta- 
jemne knowania. u stóp pełza, jak gadzina, 
zdrada. Słyszymy, iż sultan Mnlej Hassan 
oświadczył swojemu dworowi. iż życzy sobie 
podjąć starauia, aby zawiązać stałe stosunki 
dyplomatyczne z Rosją i uzyskać od cara u- 
stanowienie stałej ambasady rosyjskiej w swej 
stolicy. 

Skądże ta nagła tęsknota za Repninem i 
Igelstrónem, skąd przedewszystkiem ta zna- 
jomość geografii Mulej Hassana, wiadomość 
o potędze tak odleglej od Marokka, jak Ro- 
sja? Powtarza się ta sama historja, kouie- 
czność dziejowa demaskuje raz jeszcze unta- 
gonizm interesów rosyjsko-angielskich, uwy- 
datniony tak silnie w krajach środkowo-uzja- 
tvekich i nad Bosforem. Jeśli wszakże sułtan 
Marokka wie o Rosji i tak nagle zapalił się 
do białego cara, przypisać to należy przede- 
wazystkiem pośrednictwu sąsiadującej z Ma- 
rokkiem przez Algier Francji, której entuzja- 
zmem zarazić się musiał i dwór Mulej Haa- 
sana Francji zdaje się, iż uderzyła sir Evan 
Smitha po palcach i wykryła podstępny za- 
mysł, który poważne mógłby pociągnąć za 
sobą następstwa. Jaki to ih czytamy w 
jednem z pism francuskich i rozumiemy, co 
mogło tak pospiesznie zaalarmować afery dy- 
plomatyczne francuskie i skłonić je do skry- 
tej, ale tem skuteczniejszej interwencji. 

Sir Evan Śmithowi wcale nie chodziło zda- 
niem owej paryskiej gazety o traktat haudlo- 
wy, ale jak jej donosi korespondent z Ma- 
r. kka, Francuz żyjący tam od lat wielu, Anglia 
zaofiarowala sułtanowi osłonę zbrojną wzno- 
szących się fortyfikacyj w Tangerze. Owa 
cslona zbrojua, która miała być gwarancją dla 
Marokka iż nikt z Europy nie będzie śmiał 
przeszkadzać mu w zbrojeniu się, byłaby więc 
bardzo zręcznem wysadzeniem na ląd półvo 
eno-zachodni afrykański pierwszej zalogi an- 
gielskiej. Wylądować latwo, wsiadać na po- 
wrót na okręty, rzecz niezawsze dogodna, a 
zresztą gwarancje i protektorat byłyby na czas 
może dłuższy potrzebne, niż to w pierwszej 
chwili mniemano. 


Ten to właśnie krok Anglii, źle — jak się 
pokazało — obliczony „wywołał zuane zatargi. 
Wywodom źródła francuskiego dawać o tyle 
możemy wiarę, o ile za gazetami uiemieckiemi 
powtarzamy dzień po dniu nowiny idące via 
Loudyn. 

Wiadomość jest o tyle prawdopodobniejszą, 
iż jak donosi Kólmische Zeitung, wlaśnie w 
okolicach Tangeru toczy się mała wojua z gó- 
ralami okolie Andjery. O trzy kiiometry od 
Tangeru rozpoczyna się jnż właściwy jej teatr. 
Zbuntowani górale pod wodzą jakiegoś Ha- 
mama nie chcą placić nadmiernych podatków, 
jakimi ich gnębił obecuy guberuator Taugera 
Kaid Amkiszet. Gotowi są zlożyć broń, ale 
żądają zmiany gubernatora i uie chcą za ża- 
dną cenę wydać swego przywódcy. Guberna 
torowie Tangeru i Araili otrzymali od sultana 
rozkazy i pieniądze, wojska jednak przez nich 
wysłane, zamiast na powstańców, rzuciły się 
na spokojną ludność, paląc i pustosząc wsie 
okcliczne. Sytuacja więc przypomina Herco- 
gowinę i Bulgar;ę, w ogóle okolice bałkańskie 
w latach 1875—1877, tj przed wkroczeniem 
Rosji. Państwowa niewyplacalność rządu tu- 
bylczego, zdradzieckie slodkie słówka dyplo- 
macji europejskiej, jej rywalizacja, oto wie 
cznie powtarzające się złowieszcze rysy chara- 
kterystyczne. 

Zatarę pomiędzy sir Evan Smithem, a sul 
tanem Marokka, opowiadaliśmy w Kronice 
politycznej zgodnie z źródłami angielskiemi. 
Dziś dorzucić można ciekawy dokument, a 
mianowicie w mowie bęłący projektowany 
traktat handlowy. Podala go w streszczeniu 
Iwiópendance Belge, 

Traktat opiewa : 


$. 1. Tworzy się policję, której zadaniem bę- 
dzie strzedz bezpieczeństwa wybrzeży mor- 
skich. Policja zostawać ma pod kontrolą sul- 
tana i mocarstw europejskich. 

$. 2 mówi o wodociągach w Tangetze. 

$. 3. Zmoszą się cla wywozowe dla towa- 


rów przewożonych drogą morską z jednej 
prowincji sultana do drugiej. 

$. 4. Zniłenie ceł wywozowych za zboże 
(z wyjątkiem żyta) z 10 realów na 4 reale 
od cetnara. 

$. 5. Żakaz handlu niewolnikami w mia 
stach pobrzeżnych. 

$. 6. Zniesienie ograniczeń, jakim podlega 
prawo budowania nieruchomości przez osia- 
dłych stale w Marokku Europejczyków. 

$. T. Zmiesieuie artykułu traktatu madry 
ekiego, którym stauowiło się, iż Enropejczyk 
pragnący nabyć nieruchomą własność w Ma 
rokko, prosić musiał o specjalne pozwolenie 
puszę lub kadiego. 

Artykuł 1 potwierdza poniekąd wywody 
gazet francuskich. Owa policja nadbrz=żna zo- 
stająca pod kontrolą mocarstw zagranicznych, 
było to zręczne przemycenie rządu w rzą- 
dzie. 

Policję taką składaliby niebawem Anglicy 
lub też ludzie oddani Anglii: czy Anglia bo- 
wiem mając w ręku tak cenny paragraf u- 
kładów o „kontroli*, nie potrafiłaby go wy- 
zyskać do ostatka? Losy zacytowanej ćwiartki 
p piern są zane. Uległa nielojalnej przeróbce 
na dworze. Sultan ofiarował 30 tysięcy fun. 
tów szterlingów „lapówki*, sir Evan podarł 
podpisany przez sultana egzemplarz i zdeptał 
go nogami — oto atadja zatargu zakończo- 
nego wyjazdem przedstawiciela Anglii z gra- 
nie Marokka. 

Atoli Anglii grozi wielka klęska dyploma- 
tycznu: jedua jeszcze era gladstonizmu, a za- 
tem przerwanie nici nawiązanych przez gabi- 
net tory, zasada nieinterwencji w polityce 
zagranicznej, rozmaite zadziwiające ewaknacje 
i kapiiulacje. Uczymi to Anglia z fanatyzmem 
metodystki. Anglia upaja się whigami, jak 
jakiem brandy narodowem, w wielkich woj- 
nach z początku XVIII wieku raz na zawsze 
okazała się jako sprzymierzeniec niemożliwą, 
bo nieobliczalną, bez najmniejszej przyczyny 
po tysiąc razy cofała się na calej swej linii 
operacyjnej, jedynie tylko, aby zadowolnić 
sobkowstwo zamienione w „dektrynę dyplo- 
matyczną, jaka obecnie wciela się w polityce 
zagranicznej gladstońskiego liberalizmu. 

I tym razem nietylko trójprzymierze odpo- 
kutuje, iż zaufało meetingom i kołom wy- 
borczym wielkobrytańskim, drugą ofiarą bę: 
dzie niewątpliwie sir Evan Smith, a stwier- 
dzone niedolęstwo dyplomatyczne Anglii rzn 
Gi pierwsze ziarnka sympatji i ufności dla 
Rosji, która niewątpliwie wyświadezy uprzej- 
mość Mulej- Hassanowi i pośle mu upragnio- 
Dego Repnina czy Igelstróma, czyli też za- 
choduio-afrykańskiego Kaulbarsa. (2j8,. 


Z wiosennej lustracji gospodarczej Towarzystwa 
Kółek rolniczych we Lwowie, 


(Dokończenie). 


Powiaty żólkiewski, rawski i sokalski 
zwiedza p. Mielecki, który zlnstrowal trzy - 
dzieści Kółek rolniczych i wszędzie znalazł 
porządek. Następnie zwiedzal znów p. Juchno- 
wicz powiat zbarazki i wykładał w ośmiu 
miejscach o sposobie leczenia bydląt w razie 
wzdęcia i użycia troikaru, o sposobie prze- 
chowywania nawozów w domu, o niszczeniu 
śniedzi w pszenicy przez bajcowanie tejże si- 
nym kamieniem i o wyborze nasienia. 

Lustrator Towarzystwa p. Władysław Szy- 
biński zgromadził włościan w Dawidowie, So 
kolnikach i Krotoszynie, w powiecie lwow- 
skim i pouczał ich o urządzaniu gnojowni, 
melioracji pastwisk (dreuowanie i t. p.), ho- 
dowli trzody, bydła i drobiu, tudzież mial 
popularne wykłady o każdej galęzi gospo - 
darstwa z uwzględuieniem stosunków miej- 
scowych i wytykaniem wad spostrzeżonych, 
szczególniei nieodpowiedniego płodozmianu, 
uprawy roślin pastewnych i żywienia krów 
dojnych i młodzieży. 

Bardzo szczegółowe sprawozdanie przedlo- 
żył p. Bazyli Korol z lustracji w powiecie 
bialskim. Klimat tam ostrzejszy, często zda- 
rzają się wichry gwaltowne, co wplywa szko- 
dliwie Ba drzewa owocowe w czasie ich kwi- 
tnienia, zresztą nie wpływa decydująco na 
produkcję roślinną. Gleba przeważnie ciężka, 
zwięzla, tak zwana glinowa (Thonboden), pod- 
glebie jest iłowate nieprzepuszczalne. Systemu 
zbożowego trzymają się w następującym po- 
rządku: Pierwszy rok: żyto na obornikn (bez 
ugoru, w owsisku), drugi i trzeci: konicz z tra- 
wami, czwarty: żyto, dając cokolwiek oborni- 
kn lub wapna, piąty i szósty: owies, siódmy: 
ziemniaki na nawozie stajenaym, ósmy: ję- 
czmień, dziewiąty: owies. 

Do uprawy roli używane są plugi różnej 
konstrukcji, brona zwyczsjua i motyka pel- 
na, kszialtu trójkątnego. Uprawa gruutu nie- 
dovkładua, orka 4—6 cali głęboka, zagony 
wąskie, obsypywanie ziemuiaków niedbale. 

Łąki dwukośne, gdzieniegdzie trawami pod- 
siewane; włościunie tamtejsi nie pojmują je- 
szcze donioslego znaczenia paszy, pozbywają 
się jej za bezcen, podobnież ziemniaków, a 


KURJER POLSKI. 
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z wiosną zmuszeni są sami kupować. Pa- 
stwisk wspólnych niewiełe, bydło drobne, 
konie dość rosle, trzody chlewnej i owiec 
nie hodują, wyłącznie tylko dla siebie; w Ko- 
biernicach nad Sołą utrzymuje szkoła rolni- 
cza pasiekę. Budynki liche, przeważnie cha- 
lupy dymne czyli kurne, zresztą utrzymywa” 
ne są schludnie i czysto. Lud w Kobierni- 
cach ma pociąg do włóczenia się po targach 
i jarmarkach z najdrobniejszymi przedmiota- 
mi, jak kilkoma jajami, jedną kurą lub ma- 
lym garnuszkiem masla, pomimo że plody 
te w zarządzie szkoły rolniczej z większą ko- 
rzyścią spieniężone być moga. 

W porze wiosennej mają wlościanie zaro- 
bek znaczny przy gminnej wiklinie, zresztą 
zarabiają w tabrykach w Bialej i Bielsku 
przeciętnie 50 ct. dziennie. Język zniemczo- 
ny poprawia się co roku, nad czem pracuje 
zarząd Kółka i nauczyciel miejscowy. 

D. E. 


GRYRANA PRÓBA. 


TEODOR Jesko CHOIŃSKI. 


(Dokończenie). 


Autor dziękowal zrazu za uwagi szczere, 
chcial się nawet do nich zastósować, wierzyć, 
że wykonawcy dramatyczni, jako obyci ze 
sceną , mogli znać stronę techniczną lepiej 
od niego. Gdy jednak rozebral po szczególe 
zdania i zarzuty aktorów, przekonał się, że 
chcąc uwzględnić wszystkie wskazówki, na- 
leżaloby rzucić dzieło do pieca, bo nie po 
siadało żadnej wartości. 

I zaczął się znów niepokoić. Gdyby slu- 
szność była po stronie krytyków, gdyby trze- 
ba rzeczywiście komedję zniszczyć lub wy- 
wrócić na nice, gdyby... gdyby... 

Jak natrętny wierzyciel, Ścigało go to 
„gdyby“ w dzień, przepędzając go z miejsca 
na miejsce, jak pamięć popelnionej nikcze- 
mności, dręczyło go w nocy, płosząc sen 
z jego powiek zaużonych. Tysiąc razy prze- 
biegał w myśli treść i kompozycję dzieła, 
coraz mniej pewny powodzenia. Teraz dopie- 
ro rozpinano go na krzyżu, dręczono bez li- 
tości. Gdzie się tylko pokazal, ciskano w nie- 
go temi przeklętemi uwagami, które mu spo- 
kój zabrały. Kiedy zbliżył się nareszcie ter- 
min pierwszej próby, mial nerwy tak star- 
gane, że stracił już panowanie nad Bobą. 
Niecierpliwił się, gniewal, wybuchał z naj 
blahszego powodu, przykry dla siebie i dla 
swego otoczenia. 

— Dajcie mu pokój — napomniał jakiś 
starszy, wytrawniejszy aktor — bo mu się 
w głowie przewróci. 


Już mu się przewróciło. Już nic nie wie- 
dzial, czy napisal dobrze, czy źle, czy warto 
komedję wystawić, lub też rozumniej będzie 
rzucić ją do kosza między zdarte koperty i 
zmięte listy. Pójdzie na próbę i przypomni 
sobie, co „popełnil*, a co mu rady życzli- 
wych tak pomieszały, że stracil pogląd na 
własne dzieło. 


Zastal wykonawców dramatycznych przy 
robocie. Siedzieli grupami w malej salce, na 
lawach , krzesłach, stolkach, z kajetami w rę- 
ku. Któryś z nich czytał właśnie swoję rolę, 
e» reżyser z rękopisu oryginalnego popra- 
wial. 

Autor, nie chcąc aktorom przeszkadzać, 
usiadl obok dyrektora, witając się tylko z 
znajomymi niemym ukłonem. 

Sluchał. 

Wiedzial, że tak zw. „próba czytana“ by- 
wa we wszystkich wielkich teatrach europej- 
skich rodzajem wykładu wstępnego. Aktoro- 
wie, informowani przez antora lnb w razie 
jego nieobecności przez reżysera, zapoznają 
się z dzielem, którego pojedyńcze części ma- 
ją odtworzyć. 

Zupełnie co innego zastal Kolarski. Nie 
w celu ogarnięcia zrozumienia całości ze- 
brali się jego wykonawcy, lecz jedynie dlate- 
go. aby porównać tekst przepisanych ról z 
głównym egzemplarzem. Rzecz sama uic ich 
nie obchodziła. Uważal zawsze ten, na któ- 
rego wypadła kolej — reszta gawędzila pól- 
glosem, śmiała się, dowcipkowała, przecha- 
dzala się po Bali, czekając, aż ich reżyser 
zawezwie. 


Zaraz po pierwszych scenach zarysowało 
się dzielo przed oczami autora wyraziście. 
Widział je znów, odżyła w nim każda postać, 
każda sytuacja, każdy wyraz niemal. Choć 
nie byl aktorem, wiedział doskonale, jak po- 
winien mówić i ruszać się bohater, jak bo- 
haterka i najdrobniejszy pionek calości. 

On to przecież stworzył te postacie i 
tchnął w nie duszę, obmyślając slowo po 
słowie, giesty, grę mimiczną nawet. 

To jego dziecko było... 

Więc drżał, jak matka, której płód oboję- 
tne ręce poniewierają. 

Aktorowie, mruczący pod nosem, z prze- 
stankami, nie zawsze czytelne role, pastwili 
się nad nim okrutnie. Nie mogli inaczej; nie 
chcieli go dotknąć, nie domyślali się nawet, 
że go szpilkują, a znęcali się nad nim, bez- 
wiednie i przeciw woli. 

Słuchając urywanych w polowie zdań, po- 
wtarzanych przy poprawkach, recytowanych 
niedbale, autor doznawał uczucia, jakby mu 
ktoś obcęgami nerw po nerwie wyrywał. 

A nadomiar to lekceważenie pracy twórczej 
przez wykonawców !. . 

W chwili, kiedy czynność komedji doszła 
do punktu kulminacyjnego, kiedy antor wy- 
tężył uwagę, jedna z aktorek podniosła się z 
krzesła i stanąwszy przed koleżanką, zwróciła 
jej uwagę na nową suknię, którą miała na 
sobie. 

— Jak pani sądzi — pytała półglosem — 
Czy dobrze zrobiona ? 

Prawie równocześnie odezwały się na dwo- 
rze dźwięki kapeli wojskowej. 

Jakiś oddzial piechoty przeciągał ulicą. 


n KAMOT JAF 
przekonać się można, że już w r. 1891 po- 
siadała Kasa uczestników 847.716, z wkładką 
34 milionów złr. 

* Przy współudziale reprezentantów Moraw 
i Śląska, a w obecności marszałka kraju, de- 
putacji miasta Berna i bnrmistrza otwarto 
dnia 17 z. m. w Ołomuńcu wystawę przemy- 
słn fabrycznego i rękodzielniczego. W zastęp- 
stwie protektora arcyksięcia Ottona, otworzył 
wystawę radca namiestnietwa Januszka, Po 
połndniu odbyła się wspani.ła nezta, — wie 
czór zaś na placn wystawy odbyła się zaba- 
wa ludowa. 

* Rada szkolna okręgowa w Pradze dla 
szkół czeskich uchwaliła zaprowadzenie kar 
cielesnych w szkołach Indowych, jako środka 
dyscyplinarnego dla nezącej się młodzieży, i 
wezwała także Radę szkolną okręgową dla 
szkół niemieckich do uchwalenia tego wnio 
sku, poczem uchwały te przedłożone być mają 
Radzie szkolnej krajowej. 

* Pogoń, pismo wychodzące w Tarnowie, 
uskarża się, iż dotychczas, mimo znacznej 
subwencji Wydziałn krajowego jeszcze w r. 
1892 szkoła ogrodnicza całkiem nie prospe- 
ruje i że o budowie odpowiednich dla niej 
gmachów nikt nie myśli. 

* W dniu 18 czerwca r. b. ukonstytnowa- 
ło się w Cieszynie Towarzystwo mające na 
celn budowę domu uarodowego. Dom 
ten ma być zakładem pnblicznym, służącym 
wyłącznie celom narodowym; miejscem ze 
brań i narad, zabaw i cbchodów, jednem sło 
wem ogniskiem wszelkich usiłowań, zmierza- 
jących do podniesienia naszego lndn. Towa- 
rzystwo liczy 398 ezłonków W ciągu lat 
czterech zdołało zebrać ze składek kwotę złr. 
7280 ct 18. 


KURIER POZNAŃSKI. 


* W Orzeguwie założyli wiarusy zapomocą 
Wieleb. księży z Bytomia i redakcji Katolika 
związek ludowy ku oświacie, ku umocnieniu 
się w enocie i dobrych obyczajach.  Zapisało 
się zaraz 91 członków. 


KURIER IEDEŃSKI 

* W Radzie miejski: j, pracującej od r. 1883 
wraz z Namiestnictwem i Dyrekcją policji nad 
reformą stosnnków między chłebodawaami a 
służbą, cdczyiauo dziś referat dr  Voglera, 
który żąda stanowczej reformy nastawy służe- 
bnej Referent jego odznacza się wielką humani- 
tarnością. Dotychczaso va ustawa datuje się 
z r. 1810, a więc niec» się przeżyła i ma pe- 
wne lnki. Dr. Vogler żąda, aby w przyszłej 
ustawie uwzględniono wypadki, w których słu- 
ga może natychmiast bez poprzedniego wypo- 
wiedzenia porzucić miejsce. Dozwolonem ma 
jej to być, kiedy chlebedawca znieważa ją 
lub nakłania doczynów moralnie złych, 
lub jeżeli nie daje jej należnego pokarmu i do- 
statecznej opieki. 

* Przed sądem wiedeńskim stawał dnia 29 
b. m. żebrak Marcin Gruber, oskarżony o wy- 
łudzenie jałmużny grozą cholery. Z włosem 
roztarganym, twarzą sztucznie pomalowaną, 
żeby się zdawała trnpiej bladości, w stroju 
fantastycznym przyczajał się gdzieś w kącie 
Indnych ulic, » na na każdego lepiej ubraue- 
go przechodnia wołał głosem grobowym: Pa 
miętaj pan o cholerze! — Każdy przestraszo 
ny odwracał głowę, a wówczas ów żebrak- 
aktor mówił z scenicznym patosem: Masz pan 
serce? A cholera tak blisko! Oczywiście, 
wielu na taką prośbę sięgało do kieszeni. Sę= 
dzia pytał oskarżonego, jak wpadł na podo 
bng myśl. Z ironicznym uśmiechem odpowie 
dział Gruber; Bogaci są tylko wtedy miło 
siernymi, kiedy się im napędzi strachu. A 
więc straszyłem ich. Potem dodał z miną filo- 
zofa: Bogaci mają z życiem wiele do strace- 
nia, my biedni nie! 

Ze względn na poprzednie jego kary ska- 
zano Grubera na 3 tygodnie aresztu. 


Z RÓŻNYCH STRON. 


* Lalki zabawką cara. Piotr III, mąż ca- 
rycy Katarzyny II, w 28 roku życia jeszcze 
bawił się figurkami żołnierzy z drzewa, oło- 
wiu i wosku. Figurki te ustawiał dzień w 
dzień ma stole i wydawał komendy tej głn- 
choniemej armii w muudurze feldmarszałka, 
Lokaje, którym pozwałał przypatrywać się tej 
mustrze, mnsieli także zjawiać się w odświę - 
tnym mn"dnrze dworskim. 

* Dom Shakespeare'a w Suratfurd-on-Avon 
zwiedziło tego roku przeszło 20.000 osób. 
Między temi było 9 549 Anglików, 5.385 A 
merykanów, 174 Anstralczyków, 91 Pola- 
ków, 12 Niemców, 10 Chińczyków, 9 Rosjan, 
8 Egipcjan — a ani jednego Francuza. 

* W Carogrodzie na starożytnej chrzeielnicy 
znejduje się napis, brzmiący w czytaniu z pra- 
we; strony ku lewej tak samo jak z lewej kn 
prawej. Napia ten brzmi * 

Nigov ayopiuaca pi óvay Gdw 


(Obmywaj grzechy, nie samą twarz) 


* Wielki Waradyn. Tntejszy sąd skazał 
na śmierć przez powieszenie, Jana Grulyasa, 
który wymordował całą rodziną Nyegrego, 
strażnika polowego ua sadybie w Begen. 

* Bandy zbójeckie, które dawnemi laty 
tak grasowały na pograniczu bułgarsko-ture- 
ekiem, dziś, wskntek pilniejszego strzeżenia 
granic, należą do rzeczy niebywałych. Tem 
dziwniejszą przeto wiadomość, że nagle w 
wiosce Snłeimankioi, w okręgu Nowy - Bazar, 
pojawił się na czełe szajki opryszków Kel 
Husein Hassan. 


Żaudarmi wpadłszy na jego trop, ścigali 
go bez przerwy, dopóki nie przyszło do wal 
ki. W zaciętej bitwie Kel Hussein został cię- 
żko ranny. Towarzysze widząc, że z trudem 
tylko może dalej się wlec, ncięli sami mn 
głowę i pierzchnęli w góry. 

* Z Carogrodu donosi Berl. Tageblatt, że 
grono Francuzów w swoją uroczystość naro 
dową z kilkunastu młodymi ludźmi greckiej 
i ormiańskiej narodowości, najęło barkę i krą- 
żąc około niemieckiego statku wojennego „Lore 
ley*, wołało z brawurą: „Niech żyje Fran 
cja! Niech żyje Rosja! Precz z szujami! 4 
bas les bêtes Prussiens !“ 

Dowódca statku wysłał szkutę, która ową 


E 


Kilku aktorów pobiegło do okna, aby się 
pochodowi przypatrzeć. 

Wówczas zerwala się cierpliwość mlodego 
autora. : 

Skoczył z lawki. 

— I wy jesteście artystami, wy? Was ob- 
chodzi sztuka ? Rzemieślnikami jesteście... — 
wrzasnął. 

W sali zrobilo się cicho. Aktorzy spojrzeli 
na autora zdamionemi oczami. Zwarjowałl.. 

On splunął, chwycił za kapelnsz i wy- 
biegl. 

Wypadając z gmachu teatralnego, jak z 
procy, natknął się na „Śledziennika*. 

— Dokąd? — huknąl nad samem uchem 
stary autor dramatyczny. 

— Puść mnie pan, na miłość Boską, puść 
mnie — krzyknął Kotarski. 

— Co się stalo? 

— Dajże mi pan święty pokój? Za co 
mnie tak męczycie? Nie zabilem nikogo, nie 
okradlem, słowo honoru; nie dopuścilem się 
też żadnej nikczemności, napisalem komedję, 
którą niech ognie piekielne razem ze mną i 
z wami pochłoną. Puszczaj-że mnie pan... 

Wyrwał się z rąk kolegi i popędził ulicą, 
roztrącając przechodniów. 

— A premiera, a krytyka — wolal za nim 
wilk teatralny. — Jeszcze nie koniec, pani- 
CZU ae 
I śmiał się „Śledziennik*... 
Ce H "W 


Reforma ustawy prasowej. 


Fodkomitet wybrany, przez komisję praso- 
wą austrjackiej Izby posłów, nkończyl pod- 
ję'e prace i powierzył swemu przewodniczą 
cemu drowi Jacques'owi złożenie odpowie- 
dniego referatu przed plenum komisji. Wo- 
bec regulacji waluty ustąpić musiała reforma 
prasowa na drugi plan, komisja nie mogla 
ani razu zebrać się w komplecie zdolnym do 
uchwał prawomocnych ; dopiero w jesieni 
znajdzie się przedłożenie prasowe — wyraża- 
jąc się językiem parlamentu — na porządku 
dziennym w komisjach i Izbie posłów. 

Ogłoszone w dziennikach wiedeńskich spra 
wozdanie dr. Jacques rozpoczyna krótkim 
szkicem historycznym, ujmującym w kilka 
rysów charakterystycznych obraz dotychcza- 
sowej walki o wolność słowa w Austrji. Ist- 
niejące przepisy i zarządzenia nigdy nie za- 
dewalnialy szerszych kół, ustawicznie poja- 
wiały się wnioski i dyskutowano w prasie 
nad reformą, rząd jednak niezdolny snać o- 
trząsnąć się z naleciałości dawnego absolu- 
tyzmu i systemu policji prewencyjnej, sta- 
wiał się kantem po wielekroć razy. Już w 
1871 r. poseł z Znajmu Fux wnosil reformę 
ustawy prasowej, obszerny referat zaś w tej 
sprawie wygotowai Glaser. Jako dalsze ogni- 
wa łańcucha usilowań, wymienia sprawozda- 
nie wnioski Gregra, Jacques'a, wreszcie Fo- 
reggera. Jako najważniejszy argnment prze- 
ciw oswobodzeniu prasy z ograniczeń jej na- 
lożonych podnosi się zazwyczaj grożące nie- 
bezpieczeństwo, iżby prasa nie stala się środ 
kiem do agitacji kollektywistycznej lub anar- 
chistycznej. Na to odpowiada dr. Jacques: 
„Kto zna i umie ocenić współczesny ruch 
rolniczy międzynarodowy, jego organizację i 
jej rezultaty — w guście np. uroczystości 
majowej — ten chyba przyzna, iż takie ma- 
le Środki i środeczki, jak zakaz kolportaży, 
sprzedaży w trafikach rządowych, kaucje i 
stemple w dziennikarstwie nie są bronią w 
walce z potężnym powszechnodziejowym prą - 
dem umysłowym wśród mas. Owszem, o wiele 
rozumniej otworzyć wezbranym falom szero- 
kie lożysko na wolnem powietrzu, niż żeby 
zakopać miały się pod ziemię i ryć i pod- 
mywać u spodu byt społeczny. Strzedz się wy- 
pada, by nie zmieniać dzisiejszych nieprzy 
jaciól istniejącego porządku społecznego w 
sprzysiężonych, wikłających swe nici po ciem- 
ku. rozpoznających się nawzajem po tajnych 
wolnomularskich znakach, by z nich w koń- 
cu nie robić męczenników politycznych i sto 
kroć skuteczniej otwarty atak odpierać w pel- 
nym boju“. 

I w obecnej sesji pojawiło się wiele wnio- 
sków odnośnych, jak np. Jacques'a, Pacaka, 
Foreggera, Pernerstorfera i Hancka, Dótza i 
towarzyszy. Rząd oświadczył się przeciw re- 
formie. Wówczas Izba wybrała komisję, ce- 
lem wygotowania samoistnego wniosku i wej - 
ścia o ile możności w kompromis z rządem. 
Rezultat prac komisji jest mniej więcej na- 
stępujący. 

Kaucje i stemple komisja uznała w 
zasadzie za instytucję dla dobra ogółu nieko- 
rzystną, uniemożliwiają bowiem ubogim par- 
tjom politycznym bronić swych mniemań i 
forytują wielki kapitalizm w prasie. W koń- 
cu dojść mogłoby do istotnego zmonopolizo 
wania dziennikarstwa w ręku niewielu, o czem, 
jako wielkiej klęsce spolecznej, pisał już Toc- 
queville. 

Skądinąd przez wprowadzenie zasady. iż 
wydawnietwo odpowiada pieniężnie w razie 
popełnienia przestępstwa publicznego, daje się 
rządowi niejako kompenzatę finansową za 
zniesione kaucje. 


(Dokończenie nastąpi). 
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KURIER DJECEZALNY. 


* W djecezji tarnowskiej. Ks. F. Czernecki 
otrzymał prezentę na probostwo w Przecła- 
wiu. Ks. M. Skopiński przeniesiony z Czcho - 
wa do Lipnicy murow., a ks. P. Sikorski z 
Lipnicy do Czechowa. 


KURIER PROWINCJONALNY. 


< Pocztowa kasa oszczędności w Cieszy- 
nie rozwija się z każdym rokiem nadzwyczaj 
pomyślnie. Z ósmego sprawozdania dorocznego 


barkę schwytała i całe towarzystwo dostawiła 
na pokład statku „Loreley*. 

Spisano nazwiska i miejsca zamieszkania 
pojmanych, poczem oddano ich "tureckiemu 
statkowi strażniczemn. 

Przewiezieni na stację policji „Galata Se- 
raj”, trzymani tam byli aż do nasiępnego po- 
tudni». 


le świata finansowego. 


(3% obligacje kolejowe — nowa era konwer- 
sji — 8% renta koronowa — pogłoski o za- 
miarach ministra skarbu — finansowa sytna- 
cja na giełdzie — renta majowa 96% — po 
drożenie pieniędzy — stan rezerwy Bankn 
austr.-węg. — od czego zawisło podwyższenie 
stopy procentowej Banku — sankcja ustaw 
walntwych). 


Wiedeń 30 lipca. 


Wśród ciszy letniej zdarzył się w ostatnim 
tygodniu w sterze finansów austrjackich fakt, 
który lepiej, niż najobszerniejsze wywody, ce- 
chuje zmianę zapatrywań, jakie zaszly w osta- 
tnich czasach w kołach kierujących finansa- 
mi; faktem tym, o którym krajowe i zagra- 
niczne dzienniki zaledwie wspomnialły, była 
decyzja rządu, wydania na zakupienie kolei 
Duchecko- podmokielskiej (Dux - Bodenbach) 
8%  obligacyj kolejowych z prawem pierw 
szeństwa. 

3% obligacje! Ktoby był o możności ich 
emitowania marzył przed rokiem, a choćby 
nawet przed pół rokiem ? Teraz zaś nikt się 
temu nie dziwi — znajdują fakt ten calkiem 
naturalnym — zaczynają na podstawie ana- 
logii obliczać, jaki kurs te nowe obligacje 
osiągnąć powinny, zanim dojdą do pari — i 
istotnie już obliczono, że 75% uważać nale- 
ży za kurs minimalny, 80% za kurs maksv- 
malny i że zatem kurs normalny tych obli- 
gacyj wynosić może okolo 78%. 

Szukając między austrjackimi efektami za 
analogią dla tych obligacyj, spotyka się prze- 
dewszystkiem już istniejące 3% priorytety- 
kolei południowej i 3% priorytety Towarzy- 
stwa kolei państwowej — priorytety te emi 
towano w latach 1860 do 1875. względnie 
1858 do 1866, po bardzo niskich kursach, 
poczem dla pogorszonych stosunków finanso- 
wych dalszych emisyj zaniechano. Tych prio- 
rytetów, oprocentowanych i platnych w zło- 
cie, z których pierwsze już są, a drngie 
wkrótce będą obeiążone 10% podatkiem ku- 
ponowym, nie można wszakże traktować na 
równi z nowo emitować się mającymi 3% 
obligacjami, bo te opiewać mają na walutę 
austrjacką i wolne będą od wszelkiego po- 
datku. 


Porównanie z innymi efektami, nisko opro- 
centowanymi, mianowicie z 3% listami premio- 
wymi ogóln. Zakładu dla kredytu ziemskiego 
lub 2% i 25,% listami wiedeńskiego Banku 
ceutralnego dla kredytu ziemskiego. lub wre- 
szcie z 2% i 3% obligacjami upadłego Ban- 
ku rustykalnego — byloby jeszcze bardziej 
nieodpowiedne, gdyż pierwsze są papierem 
loieryjnym, drogie i trzecie zaś, smutną 
pozostałością klęsk ekonomicznych, jakie spo- 
tkaly Towarzystwa emitujące. 


Reasumując wynik tych porównań docho 
dzi się do wniosku, że decyzja ministerjalna 
tycząca się emisji tych 3% obligacyj kolejo- 
wych, stworzyła w sferze austrjackich finan- 
sów nowy dotąd nieznany typ nisko opro 
centowanych efektów, — płatnych w walucie 
anstrjackiej i wolnych od wszelkiego poda- 
tku. — Skoro pierwszy krok, jaki w tym 
względzie uczyniono, się powiedzie i nowe 
obligacje znajdą chętny pokup — za pierw- 
szym krokiem nastąpi drugi i dalsze i roz- 
pocznie się nowa era emisji 3% efektów, a 
zarazem era konwarsyj wyżej oprocentowa- 
nych długów bipotecznych i inaych zapisów 
dłużnych na niżej oprocentowaue, 

Czy ta próba się powiedzie, to pytanie 
bez odpowiedzi; są pesymiści, którzy w uda- 
nie się eksperymentu nie wierzą — 84 wszak- 
że i optymiści, którzy widzą szybkie nod. 
wyższenie się tych nowych obligacyj 3% do 
kursu al pari lab blisko pari a którzy zara- 
zem przypuszczają , że zamiarem rządu austrja- 
ckiego jest, w celu konwersji austrjackiej 5% 
renty tndzież 5% Í 43/,% zapisów dlugu ko 
lei przedarulańskiej, względnie Rudolfa, wv- 
dać 3% rentę austrjacką i 3% kolejowe obli 
gacje w walucie koronowej i że decyzja w tym 
względzie zależy tylko i wyłącznie od udania 
się próby, jaką teraz uczyniono. 

Gdyby to bylo istotnie zamiarem rządu 
austrjackiego, natenczas zamiar ten byłby tak- 
że kluczem do rozwiązania zagadki, dlaczego 
minister Steinbach dotąd nie rozpoczął roko- 
wań z jakąkolwiek grupą finansową. Roz- 
wiązaniem tej zagadki i kwestją, dlaczega 
Steinbach bez wahania się ustąpil w tym 
względzie prym swemu koledze węgierskiemu 
zajmują się bardzo żywo sfery finansowe i 
głowy spekulacyjne. Tej tendencji przypisać 
należy powstawanie coraz to nowych pogło- 
sek. — Ostatnia z nich donosiła, że Steinbach 
wogóle nie ma zamiaru traktować z jaką 
kolwiek grupą finansową — lecz postanowił, 
idąc za przykladem Prus, wprost zaapelować 
do kapitalistów i nie tylko konwersję, ale i 
emisję walorów austrjackich, które mają być 
wydane, przeprowadzić bez współudziału ja- 
kiejkolwiek grupy finansowej. 


Wiadomość tę, obliczoną, jak przypuszczać 
należy, na spowodowanie chwilowego obni 
żenia się kursów, kladę między bajki, a uczy 
nila to także i giełda wiedeńska, bo tą bom 
bą mającą sprawić efemeryczny skutek, wea 
le się nie nastraszyła. 


Finansowa sytnacja giełdowa od ostatniego 
listu albo wcale nie albo tylko nieznacznie się 
zmieniła ; efekta spekulacyjne, obniżywszy Się 
poprzednio — obecnie idą naprzemian 0 lą % 
lub 1% w górę lub w dół — efekta loka- 
cyjne zaś postępują statecznie w górę i obja- 
wiają tendencję bardzo stalą. 


W szczególności trzymają się renty pań- 
stwowe na bardzo wysokim kursie, a renta 
majowa od kilku dni stoi znowu na kursie 
96%, najwyższym, jaki kiedykolwiek miała. 
Przy tym kursie przynosi renta majowa 4*/5% 
a że reportowanie jej kosztuje obecnie przy- 
najmniej 41/,%, przeto przypuszczać można, 
Że stalości tego kursu nie spowodowala spe- 
kulacja. lecz ciągle kupna ze strony publi- 
czności kapitaliznjącej. 

Pieniądz podrożał w ostatnim tygodniu; 
pierwsze akcepta, które do niedawna można 
było z łatwością uplarować poniżej renty ban- 
kowej po 3', do 33/,%, nie znajdują po- 
mieszczenia poniżej 33/,% do 4% — speku- 
lacja zaś, szukająca pieniędzy aa podkład efe- 
któw, płaciła przy ostatniej prolongacji 5% 
do 5'/4%, a na dlaższe termina nawet 6%. 

Powodem tego podwyższenia się ceny pie- 
niądza nie był jego brak, lecz poczynające się 
tworzenie rezerw na wypadek braku i przy- 
puszczenia, że do końca sierpnia za pieniądz- 
mi będzie wielki popyt, a wskntek tego i 
wyższy procent. Stan banku z 23 b. m. po- 
twierdza w części te objawy i obawy. Tego 
samego dnia w roku zeszłym wynosiła rezer- 
wa banku wolna od podatku złr. 61,400.000, 
obeenie zaś wynosi tylko złr. 52,179.000, a 
więc mniej o złr. 93,000.000 ; z czem w związ- 
ku stoi obieg biletów, wynoszący obecnie o 
zlr. 10,800.000 więcej, niż przed rokiem. Je 
żeli potrzeby handlu się wzmogą, natenczas 
bank zmuszony będzie po zużyciu rezerwy wol- 
uej cd podatku, wydawać bilety obciążone 
5% podatkiem i podnieść stopę procentową, 
o tydzień lub dwa wcześniej, niż to czynić 
zwykł wedle tradycji lat poprzednich. Oba- 
wy zatem, że już ku końcowi sierpnia lub z 
początkiem września pieniądz podrożeje, ma- 
ją całkiem realną podstawę, — czy się spel- 
nią, zależeć to będzie nie od banku, ale w 
pierwszym rzędze od potrzeb handlu, a w 
drugim od stanowiska banków, do grupy 
Rothschildów należących, które wedle swych 
celów finausowych, ułatwienia lub utrudnie- 
nia sytuacji finansowej, mogą z latwością przez 
reeskont swego portfelu lub unikanie reeskon- 
tu wpłynąć na szybkie wyczerpanie się re- 
zerwy banku lub na umożliwienie bankowi 
przetrwania nawet z szczupłą rezerwą czasu 
wielkich potrzeb handlu. A to stanowisko 
grupy zawisło znów od okoliczności, czy po- 
roznmienie między nią a rządem węgierskim 
do skutku dojdzie w drodze pokojowej, czy 
dopiero po utarczkach lub walkach, w któ- 
rych grupa swoją potęgę objawić zechce. 

Tymczasowo już i anstrjacka [Izba panów 
podniosła przedłożenia walutowe do rzędu 
uchwał — brak obecnie tylko sankcji cesar- 
skiej; ta nastąpi bardzo szybko i przypu- 
szczać można, że od 10 sierpuia 1892 wolno 
będzie każdemu, kto posiada złr. 50, utrzymy- 
wać, że jego majątek się zdwoił na 100 ko. 
ron, a rzeczywistych milionerów nawet nie 
będzie się możua doliczyć. ś 
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Tagespost, wychodząca w Gracu, don»si, iż 
Dr. Steinbach wyraził się, iż życzeniem ce- 
sarza jest polepszenie bytu niższych urzędni- 
ków państwowych. Przez wprowadzenie po- 
żądanych reform okaże się wszakże deficyt 
w kursie 8—10 milionów zlr. rocznie, wobec 
czego nieodzownymi będą nowe podatki, 

Pester Lloyd donosi, iż drowi Ratiu dorg- 
czono memorandum rumuńskie z nieprzełama - 
nemi pieczęciami. 

W okolicy, która w 1781 r. powstała pod 
przywództwem Hory i Kloski, w dolinach za- 
chodniego pasma Karpat sie lmiogrodzkich, z 
powodu wrzenia wśród ludności rumuńskiej 
wprowadzono stan oblężenia. 

Zwolane do Bystrzycy w Siedmiogrodzie 
walne zgromadzenie” Towarzystwa przyjaciól 
literatury i cywilizacji rumuńskiej zostało 
przez policję zakazane. 

Na innem miejscu szczególowo omawiamy 
bardzo aktualną chwilowo sprawę marokań- 
ską. Tu dorzncić wypada kilka nowych szcze- 
gólów, znowu inaczej sytuację oświeilają- 
cych. 

Sir Evan Smith był również przez Austro 
Węgry upoważniony do przedłożenia znanego 
projektu traktatu sulrtanowi Marokka. 

Daily Chronicle przynosi korespondencję 
bardzo nieprzyjazną dla sir Smitha. Smith 
traktował Mulej-Hassana z góry, jak jakiego 
sułtana Zanzibaru, podczas gdy Marokko ni- 
gdy nie bylo w tym stopniu zależne od Eu- 
ropy, jak Zanzibar. Przeciw sułtanowi istniały 
już sprzysiężenia, które bylyby doprowadziły 
niewątpliwie do orężuego powstania, gdyby 
traktat zostal podpisany w stylizacji korzy - 
stnej dla Europejczyków. Przytem konsul an - 
gielski powodował się opinią swych tlumaczy 
i ajentów, z pochodzenia Maurów, ludzi, któ- 
rzy go dla wlasnych celów wyzyskiwali. Jeden 
z tych Maurów jest w calym Fezie okrzy- 
czany i znienawidzony. Marokanie są szcze- 
gólnie tem oburzeni, iż władze europejskie 
biorą pod swoją opiekę Maurów i żydów, u- 
w lniając ich tym sposobem od obowiązku 
uiszczania podatków. Najbardziej zaś rozdra- 
Żnił sir Smith Marokan, zatykając w Święto 
bejramu chorągiew angielską na gmachu kon- 
sulatu, podczas gdy żadne inne mocarstwo 
tego nie czyni. W ten sposób dawalo się lu- 
dności niejako do poznania, iż Anglia jest 
protektorką Marokka. 

Powyższy, cytowany glos Daily Chronicle 
jest dowodem, iż konsul ma nieprzyjaciół w 
Anglii. Symptomatycznym był poniekąd „in 
teresnjący* telegram, 1ż sir Evan dlatego 
wyjechał z Fezu, aby w sezonie zimowym 
grać w Londynie rolę lwa salonowego, cho- 
ciaż Oczywiście brać uie można na serjo tej 
salonowo-politycznej plotki. 
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KURER POLSKI 


»Tragedja człowieka «. 


\Ciag dalszy). 
IL 


W XIL scenie widzimy wielki falanster 
w kształcie litery U. Wśród machin mnóstwo 
robotników. Zbiory narzędzi z różnych gałęzi 
wiedzy ludzkiej, W jednej z sal pracuje uczony 
Wszyscy ludzie ubrani jednakowo. Z ziemi, na 
dziedzińcu, wychodzą Adam i Lucyfer. 

Jestto państwo przyszłości -- socjalna ró- 
wność jednostek, wcielona utopja. »Spełniły się 
moje ideały!« woła Adam, ale jakże się myli.. 
W tem morzu uogólnienia, które pochłonęło i 
strawiło na nie pojęcia ojczyzny, rodziny, piękna, 
indywidualizmu, Adam objaśniony przez owego 
uczonego, widzi zgoła co innego, jak marzył i 
spodziewał się. Świat odarlo ze wszystkiego, co 
dawało mu urok, zostawiono tylko to, co przy- 
nosi grubą, materjalistyczną i materjalną ko- 
rzyść. Ewa występuje tu, jako matka, która nie 
chce dziecka oddać w ręce wychowawców ogól- 
nych. Adam staje po jej stronie i oświadcza, że 
chce ją pojąć za żonę, na co jednak nie zga- 
dza się uczony, gdyż z małżeństwa utopisty ze 
zdenerwowaną kobietą potomstwo musiałoby 
być chore, a gdy Adam temu rozumnemu wy- 
wodowi poddać się nie chce, grozi mu szpital 
waijatów. Lucyfer unosi go z talansteru. 

W scenie XIII. widzimy Adama jako starca 
unoszącego się w przestworzu z Lucyferem. 
W oddali widać ziemię malejącą coraz bardziej, 
aż zlewa się z innemi ciałami niebieskiemi. 
Ciemność zapada coraz większa. Adam żałuje 
wyobrażeń, jakie miał niegdyś o ziemi i gór- 
nych sferach. Zjawia się genjusz ziemi, który 
wzywa Adama, aby na ziemię powrócił, i ostrzega 
przed grożącą mu niechybnie zagładą, jeśli nie po- 
wróci. Adam nie słucha przestróg, lecz unosi da- 
lej, i omdlewa, a, jak Lucyfer sądzi, kona. Ale Lu- 
cyfer się myli, nie tak łatwo wyrwać się mocy 
genjusza ziemi — Adam ocuca się i chce na 
ziemię powrócić, chce walczyć w imię swych 
idei, mimo szyderstw Lucyfera, chce ujrzeć ten 
nowy świat, który powstać ma po wygaśnięciu 
słońca, wierząc, że wiedza ludzka zwalczy 
wszystkie przeciwności. Zlatują tedy na ziemię, 
i w scenie XIV. wprowadza nas poeta w oko- 
lice górzyste, pokryte śniegiem i lodem. Słońce 
podobne do czerwonej kuli wisi pośród mgławice. 
Pomiędzy karłowatemi krzewami widne chatki 
Eskimosów — Adam w postaci zgrzybiałego 
starca zstępuje z góry opierając się na ramieniu 
Lucyfera. 

Jest to epoka zamierania ziemi Eskimos, 
który spotyka zstępujących, bierze ich za bo- 
gów i lękając się ich, pragnie ich zjednać ofia- 
rą Ewa, żona Eskimosa, zbydlęcona prawie, 
jak jej mąż, rzuca się Adamowi w ramiona, 
który, przejęty na wskróś wstrętem i zniechę- 
ceniem, prosi Lucyfera, aby go uwolnił od stra- 
szliwych wizji, widząc, że napróżno walczyć 
z wyrokiem przeznaczenia, z predestencją. 

Nareszcie scena ostatnia, XV. Powraca obraz 
ze sceny II, okolica wschodnia, chatka Adama, 
Adam, jako młodzieniec zbudzony ze snu, Ewa 
drzemie w głębi, Lucyfer w pośrodku. Dzień 
jasny. Adam nie jest już takim, jakim był przed 
wizją. Lucyfer go złamał, a jedyna pociecha, jaką 
mu teraz ironicznie daje, to rada zdania się na 
łaskę i niełaskę losu, dowodząc wszechwładzy 
fatalizmu w sposób nader wymowny. Zrozpa- 
czony Adam, nie chcąc zrzec się wolnej woli, 
a widząc zarazem jej bezsilność, postanawia 
wbrew zamiarowi Boga kres swemu istnieniu 
położyć przez samobójstwo. l już ma się rzucić 
ze skały, gdy wstrzymuje go Ewa wieścią, iż 
czuje się matką, Adam pada na kolana i modli 
się do Boga, błagając o rozjaśnienie tajemnic, 
pyta, co tu jest kłamstwem, co prawdą, pyta, 
co go czeka? Bóg jednak żadnej z tych taje- 
mniec nie rozwiązuje, każe mu tylko walczyć 
z przeciwnościami, a osłody szukać w kobiecie. 

Lucyferowi zapowiada Bóg, iż wszelkie jego 
usiłowania nie przyniosą mu plonów, złe jego 
chęci obrócą się na dobre i nie zepsują dzieła, 
które on, Bóg, stworzył. Chór aniołów poucza 
Adama i Ewę o przeznaczeniu człowieka po 
mysli Bożej, a Bóg rozkazuje mu wierzyć i ufać. 

Oto treść » Tragedji człowieka« jak najkrócej 
i jak najpobieżniej opowiedziana, niewątpliwie 
zbyt pobieżnie, lecz szersze traktowanie rzeczy 
niniejszy szkic nadmiernie by przedłużyło. 


(Dokończenie nastąpi). 
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Kronika lwowska. 


Kalendarzyk zabaw i zebrań publicznych. 


Wiorek 2 sierpnia. 
O godzinie w pół do 8 wieczorem w tea- 
trze letnim »Oj młody, młody. 
Niedziela 1 sierpmia. 
O godzinie 4 popołudniu w lokalu stowa- 
rzyszenia »Qwiazda« walne zgromadzenie sto- 
warzyszenia głuchoniemych »Nadzieja«. 


Przyjęcie cesarza. Posiedzenie komisji 
kantatowej odbędzie się jutro o godzinie 5 po 
południu; równocześnie obradować będzie ko- 
misja iluminacyjna. 

Do komisji kantatowej zaproszonymi zostali 
Pp.: Platon Kostecki, Ludwik Masłowski, Osta- 
szewski-Barański, Iwan Bełyj, Rewakowicz Hen- 
ryk, Eminowicz Damian, 

. We wtorek o godzinie 5 wieczorem zejdzie 
się komisja kwaterunkowa, celem obmyślenia 
przyjęcia dziennikarzy. 

Onegdaj odbyło się posiedzenie 
porządku straży obywatelskiej. 

Protokół obrad prowadził radca magistratu 
p. Lukas, który równocześnie jest szefem de- 
partamentu szkolnego, załatwia sprawy prezy- 
djalne, zajmuje się przygotowaniami na przyję 
cie cesarza. — Cokolwiek za dużo na jednego 
urzędnika! 

Komisja ta zastrzegła, aby w czasie urzę- 
dowania straży obywatelskiej, przestała »fun- 
kcjonować straż policyjna i powierzyła utwo- 
rzenie straży obywatelskiej towarzystwu Sokoła 
lwowskiego, które przybrawszy do pomocy straż 
ogniową ochotniczą weźmie na siebie wszelką 


komitetu 


odpowiedzialność, zbierze korpus ochotników i 
na oddziały go podzieli. 

Z komisji tej wyłoniła się komisja gospo- 
darcza, w której skład wchodzą z. m.: Syro- 
czyński, Goldman, Gross, Rewakowiez i Zgórski. 


W miejskim zakładzie sierót we Lwowie 
z dniem Í września b. r. będzie do obsadzenia 
16 opróżnionych miejsc dla chłopeów a 8 dla 
dziewcząt. Do zakładu tego przyjęte być mogą 
dzieci ubogie, niedotknięte ułomnością, wyznania 
chrześcjańskiego, osierociałe po obojgu rodzi- 
cach, a w przypadkach na szczególne uwzglę- 
dnienie zasługujących także tylko po ojcu lub 
matce, nie mniej jak ukończonych lat. 6, jeżeli 
są zdolni do pobierania nauki w ogóle zaś nie 
mniej jak ukończonych lat 7 i nie więcej nad 
lat 10 mające, do gminy miasta Lwowa przy- 
należne —- wyjątkowo zaś, a to w braku kom- 
petentów, łączących w sobie powyższe warunki, 
także dzieci nie tutejsze, których rodzice przez 
dłuższy czas we Lwowie zamieszkali. Podania 
zaopatrzone w metrykę chrztu dziecka, świade- 
ctwo ubóstwa stwierdzone przez właściwy urząd 
parafjalny i komisarjat miejski, poświadczenie 
śmierci ojca lub matki oraz potwierdzenie przy- 
należności do gminy tutejszej przez miejski u- 
rząd konskrypcyjny względnie dowód dłuższego 
zamieszkania we Lwowie, wniesione być mają 
do magistratu najdalej do 15 sierpnia 1892. 


Na pięć miejsc bezpłatnych nauki śpie- 
wu solowego w szkole Tow. »Lutnia< rozpisuje 
magistrat konkurs do 31 sierpnia b. r. Kompe- 
tenci mają się wykazać, że nie rozporządzają 
odpowiedniemi funduszami na naukę śpiewu, o- 
raz, że uczyli się już śpiewać i osiągnęli w tym 
kierunku pewne rezultaty. Ubiegać się mogą o 
bezpłatną naukę także ci, którzy w roku zeszłym 
korzystali jaż z tego dobrodziejstwa. 


Z departamentu skarbowego magistratu. 
Udzielono koncesję na budowę domu w Brzu- 
chowieach p. Robertowi Domsowi. Postanowiono 
odmówić żądaniu Philipa Arona podjęcia per- 
traktacji o wynagrodzenie za przyparcie komó- 
rek targowych do muru przyczółkowego jego 
domu l. k. 732/L. 

Odbyto lustrację w Lewandówce i Biłohor- 
szczy i zastano ruinę. Ślicznie gospodarował 
dzierżawca żyd Wolf Drescher, a jeszcze ładniej 
dozorował dawny przełożony obszaru dworskiego. 

Na lustrację wsi Bryńce i lasu wyjechali : 
starszy radca magistratu p. Cossa, inspektor la- 
sowy Schupp r. m. Tyniecki i rewident rachun- 
kowy Gościcki. 


Z Uniwersytetu. Pan Jan Wielosław Le- 
wieki rodem z Przemyśla, praktykant koncepto- 
wy namiestnictiwa otrzymał na lwowskim Uni- 
wersytecie stopień doktora praw. 


„Klub pocztowy” urządza we czwartek 
dnia 4 sierpnia b. r. na Strzelnicy miejskiej 
w rajonie przez Tow. »Frohsinn« uprzejmie od- 
stąpionym, zebranie towarzyskie swych człon- 
ków i ich rodzin. Program wypełnią gry towa- 
rzyskie przy muzyce »Harmonji<. Początek o 
godzinie 7 wieczorem, 


Oryginalny „kawałek“. Do tutejszego urzę- 
du cłowego przyniósł jeden z obywateli chała- 
towych następujące pismo, które ku uciesze 
naszych czytelników in extenso podajemy: 
»Państwo urzędu donoszę pańswo żeonie obe- 
kradli prosze żeby każde fure wizeterować i 
obce chodzące takradzież obstaje jedna bunda 
obchodzona, jeden oberok zimowy, jedne sza- 
kiet bruniawy, jeden szlafot siniawy, jedna sa- 
mitowy jubka damskie, dwie chustkie jedna be- 
tna czarna druga zimowa, spodni i kamezelki 
pare deki krasa, jeden kapeluż damski, nauczy- 
ciela, szakiete czerwone, oberok czarny, czere- 
wiki, biały lejbik, oprócz polares skwitami od- ; 
miasa i, pieniędzy Domażyr dnia 30/7 1892 
Majer Theich rzesnik. 

Odesłano to z następującym adresem: »Ru- 
gatka janowska opraszam strażników tekawałki 
odesłać te Ka wałki spodzękowanic. 


Koncentracja wojsk i ćwiczenia broni. 
Wczoraj o godzinie 10 przed południem odbyło 
się w sali posiedzeń magistratu posiedzenie 
komisji kwaterunkowo-koncentracyjnej, wybranej 
z łona rady miejskiej. 

Referentem komisji był szef departamentu 
IV. sekretarz magistratu p. Nowakowski, z re- 
prezentacji gminnej obecni byli r. m.: z sekcji 
li. Ramułt i Szajer, z sekcji II. Gołąb i Świ- 
sterski, z sekcji IV. Prugar, Walichiewicz i 
Bauman, z sekcji V. Getritz i Rewakowicz. 

Zkoncentrowane wojska umieszczone będą 
na kwaterach w naslępujący sposób: w istnie-, 
jących drewnianych barakach miejskich na cy- 
ladeli i u Pietzscha 4 bataljony piechoty, a 
w budujących się barakach na gruncie gminnym 


rzy rogatce stryjskiej 4 bataljony. 
BZ ZE yJSkiej jony 


Baraki te muszą być wykończone do 16 
sierpnia a budowa ich ma tem większe zna- 
czenie, że odtąd nie będzie potrzeba używać 
szkół na gospody dla wojska. 

W młynie Domsa umieszczone będą 3 ba- 
taljony piechoty, w realności miejskiej na Bo- 
gdanówce baterja artylerzyska tj. 230 ludzi i 
136 koni, nadto w szopach Menkesa 4 batal- 
jony obrony krajowej. 

Ponieważ ma przyjść 12 bataljonów obrony 
krajowej a gmina miasta Lwowa nie ma więcej 
miejsca na ulokowanie wojska, przeto w myśl 
$ 40 ustawy kwaterunkowej odniosła się do 
władz wojskowych aby pozostałe 8 bataljonów 
obrony krajowej umieszczone zostały w dalszym 
okręgu kwaterunkowym. 

Oprócz tego po domach prywatnych i hote- 
lach umieszczeni będą oficerowie i trzy sztaby. 

Ćwiczenia broni trwać będą od 17 do 30 
sierpnia. 

23 b. m. przybyły jeden bataljon 95 p. p. 
umieszczono w namiotach na Franciszkańskim, 
a 24 b. m. przybyły bataljon 65 p. p. rozkwa- 
terował się w murowanych barakach u Pietzscha. 

Dalsza koncentracja wojsk odbędzie się w 
następujący sposób: 17 sierpnia przybędzie je- 
den sztab i 5 bataljonów piechoty, 19 sierpnia 
2 sztaby i 9 bataljonów. 

Te bataljony, dla których braknie miejsca 
w barakach umieszczone będą na podwórzu ko- 
szarowem pod namiotami. 

Bataljony łandwery nr. 63 i 64 odbywać 
będą ćwiczenia od 13 do 29 sierpnia a batal- | 
jony 67 i 71 od 22 do 26 sierpnia. 


Towarzystwo „Ruska Besida* we Lwo- 
wie uchwaliło na ostatniem walnem zebraniu 
członków, rozpisać konkurs celem zawarcia no- 
wego kontraktu trzechletniego z dyrekcją teatru 
ruskiego, jak nie mniej też stworzyć fundusz 
pensyjny dla artystystów dramatycznych ruskićj 
sceny, aby zachęcić ich do gorliwszej pracy. 


Józef Barwiński umieścił początek tragedji 
+»Paweł Połubotok< hetman Ukrainy, w ruskim 
miesięczniku „Prawda“. W tym samym zeszy- 
cie znajduje się interesująca rozprawa: »Zwy- 
czaje i obyczaje weselne w Kowalówce, w po- 
wiecie Kołomyjskim« przez Mikołaja Kołcuniaka. 


Przykład godny naśladowania. Jak na- 
szym czytelnikom wiadomo, tutejsza fabryka Braci 
Wezelaków utworzyła dom przeznaczony wyłą- 
cznie na użytek robotników. Bracia Wczelaki 
posunęli się w swej działalności o dwa kroki 
dalej i utworzyli wczoraj komitet pięciu złożony 
z robotników, który ma wsz.ikie spory wynikłe 
pomiędzy robotnikami a właścicielem załatwiać. 
Komitety takie egzystują już w niektórych fa- 
brykach austrjackich i działają ku zadowolnieniu 
jednej i drugiej strony. 

W dalszym ciągu Bracia Wczeluki postano- 
wili założyć sklepik artykułów spożywczych, olia- 
rując na ten cel kapita? zakładowy. W sklepiku 
tym każdy z robotników otrzyma kredyt, unor- 
mowany w stosunku do swego zarobku tygo- 
dniowego. Po upływie roku zvski będą podzie- 
lone pomiędzy robotników, a to w stosunku do 
ilości wybranego towaru i zapłaconych pieniędzy. 
Publiczność będzie mogła również kupować 
w tym sklepie robotniczym lecz naturalnie do 
zysków pretensji mieć nie może. W ten sposób 
Bracia Wczelaki zapobiegną choć w części wy- 
zyskowi, jakiemu ulegają robotnicy w sklepikach 
żydowskich, dostając za drogie pieniądze lichy 
i częstokroć zdrowiu szkodliwy towar. 

Oby przykład szlachetnych i dbałych o do- 
bro swych robotników właścicieli fabryki znalazł 
jak najwięcej naśladowców. 


Kwiatki fiskalizmu. Z Tarnopola piszą 
nam: Gminie Poczapince wymierzono podatek 
dochodowy w kwocie 17 złr. 76 ct, mimo że 
czysty dochód tej kasy jak wykonywały księgi 
urzędowe wynosił zaledwie sumę 61 złr. 17 ct. 
Wydział powiatowy tarnopolski otrzymawszy o 
tem wiadomość odniósł się bezwłocznie pismem 
z dnia 22 lipca 1891 |. 2352 do krajowej Dy- 
rekcji skarbu z prośbą o zarządzenie zwrotu 
tego podatku a wymiar bowiem jego nastąpił 
wbrew wyraźnemu postanowieniu ustawy z dnia 
27 grudnia 1880 nr. 151 Dz. p. p. według któ- 
rego kasy zaliezkowe gminne nie podlegają po- 
datkowi dochodowemu tak długo, jak długo czy- 
sty dochód nie przewyższa kwoty 300 złr. 

W odpowiedzi na powyższe pismo zawiado- 
miło starostwo tarnopolskie Wydział powiatowy, 
że krajowa Dyrekcja skarbu nie uwzględniła 
tego żądania, albowiem pominąwszy brak kom- 
petencji Wydziału powiatowego podatek pobrany 
stał się już dawno prawomocnym. 

Co do kompetencji Wydziału powiatowego 
zauważyć musimy, iż prawna opieka nad całością 
majątku gminnego do niego istotnie należy, 
tem więcej, że jak to notorycznie jest wiado- 
mem, reprezentacje gmin wiejskich nie posiadają 
na tyle znajomości ustaw i rozporządzeń, ażeby 
w danym razie interesów gminy skutecznie bro- 
mić i dochodzić mogły, zaniedbanie zaś środka 
prawnego w terminie ustawowym nie powinno 
być powodem do odrzucenia słusznego żądania. 
Ustawa z d. 19. marca 1870 Nr. 28 Dz. p. p. 
przyznaje władzom skarbowym w przypadkach 
uwzględnienia godnych prawo przedłużenia ter- 
minu do wnoszenia rekursów zakreślonego, ani 
zaś ta ami Żadna inna ustawa podatkowa nie 
zawiera w sobie przepi u, któryby opiewał, iż 
nielegalnie pobrana należytość skarbowa z po- 
wodu zaniechanego odwołania się w prawnym 
terminie zwróconą być nie może. Owszem z roz- 
porządzenia Ministerjam Skarbu z d. 5 stycznia 
1878 |. 2920 wynika niewątpliwie, że w razie 
zaszłej nielegalności w ściąganiu podatku w gmi- 
nie, odpisanie względnie nawet takiej należytości 
jest możliwem. 

Wydział powiatowy odniósł się w tych dniach 
do Wydziału krujowego z prośbą o szybką in- 
terwencję w tej sprawie a nie wątpimy, że Wy- 
dział krajowy poczyni energiczne kroki, ażeby 
nie dopuścić uszczuplenia majątku gminnego 
przez tak rażąco fałszywą interpretację ustawy 
przez władze rządowe i usunie raz na zawsze 
precedens do podobnie bezwzględnego postępa- 
wania Dyrekcji skarbu. 


Z namiestnictwa. Wczoraj o godzinie 7. 
wieczorem odbył się w namiestnietwie egzamin 
z buchalterji państwowej. Na wyszczególnienie 
zasługują: Z Wydziału krajowego, Władysław 
Dreziński, Franciszek Drewęcki, Aleksander Wę- 
grzynowicz; z namiestnictwa, Wacław Niewia- 
domski, z urzędu podatkowego, Jan Skrobacze- 
wski i Witkowski, kasjer J go Eksel. Lewickiego- 
Siemińskiego. 

Statystyka pocztowa w czerwcu 1892. 
Nadano we Lwowie 269112 listów prywalnych 
niepoleconyci., 179288 kart korespondencyjnych, 
66306 posyłek pod opaską, 14526 posyłek 
z próbkami, 291740 egzemplarzy gazet, 120171 
listów urzędowych, 56492 listów poleconych, 
12528 przekazów na kwotę 441230 złr. 55 ct, 
63245 posyłek wartościowych. Ogółem 1073408 
posyłek. Nadeszło do Lwowa 345344 listów 
prywatnych niepoleconych, 167128 kart kores- 
pondencyjnych, 53853 posyłek pod opaską, 6292 
posyłek z próbkami, 131678 egzemplarzy gazet, 
53566 lisów urzędowych, 68724 listów poleco- 
nych, 45367 przekazów na kwotę 706228 złr. 
6'/, ct, 36580 posyłek wartościowych. Ogółem 
888532 przesyłek. 


Konserwatorjum galicyjskiego Towa- 
rzystwa muzycznego podaje do wiadomości, 
że na następujący rok szkolny jest pięć miejsc 
wolnych dla uczni pobierających bezpłatnie na- 
ukę muzyki. 

Osoby uhiegające się o te miejsca mają 
wnieść podania kompetencyjne do Magistratu 
miasta Lwowa najdalej do 20 Sierpnia b. r. 
i wykazać, czem się zajmują, jaki sposób u- 
trzymania, jaka dotychczasowa nauka muzyki 
i świadectwem ubóstwa. 


Niepożądana nowość. Otrzymaliśmy nastę- 
pujące pismo: Do licznych sosobliwości« ną- 


szego grodu przybyła jeszcze jedrna, niepożą- 
dana. Jest to jegomość należący do »narodu 
wybranego«, niejaki F. S. R.. który podszywa- 
jąc się pod godność »literata<, wyłudza od ro- 
zmaitych ludzi pieniądze. Jegomość ten wypisuje 
niestworzone niedorzeczności o utworach wiesz- 
czów naszych, a co gorsza wydaje je drukiem. 
Wprawdzie nie mamy prawa występować prze- 
ciw temu, jeśli ktoś chce wyrzucać pieniądze 
na druk bezwartościowych elukubracji, ale obo- 
wiązkiem naszym jest zaprotestować przeciw 
sposobowi, w jaki je chce publiczności narzucić. 
Do wybitniejszych obywateli naszych wysyła ten 
jegomość swoje broszury z listem, polecającym 
je jako »cenne prace<, czasem otrzyma w za- 
mian jaką tam piąteczkę, dla zbycia się natręta 
wyrzuconą, ale też czasem idzie jego przesyłka 
do kosza. Lecz F. S. R. prowadzi widocznie 
katalogi wysłanych listów, bo nie otrzymawszy 
odpowiedzi, pisze po raz wtóry, z powołaniem 
się na list poprzedni i t. d aż do skutku. Na- 
desłano nam cały szereg takich listów. W inte- 
resie publiczności i Mteratury, którą ten pan 
kompromituje, wzywamy wszystkich naszych 
czytelników, aby otrzymawszy od tego pana ja- 
kie przesyłki, natychmiast je zwracali. 


Konferencja. Komitet wystawy krajowej 
zaprosił przedstawicieli tutejszych dzienników na 
konferencję, która się odbędzie dziś o godzinie 
6 po południu w sali obrad galicyjskiej kasy 
oszczędności na 1 piętrze. Celem zgromadzenia 
będzie omówienie spraw wystawy i jej popar- 
cia. 

Bruk drewniany na ulicy Halickiej zaczęto 
układać w piątek i do dnia dzisiajszego ułożo- 
no takowego 7 metrów. Bruk taki znajduje się 
przed szkołą przemysłową i okazał się w pra- 
ktyce lepszym od granitowych lub betonowych. 
Bruk drewniany posiada obecnie w niektórych 
miejscach i Warszawa, gdzie niebawem ma ma- 
gistrat przystąpić do zaopatrzenia jeszcze kilku 
ulic w takowy. 


Na hyclowskiej górze zebrało się wczoraj 
dość liczne grono młodzieży, aby uczcić pamięć 
bohaterów za wolność i niepodległość: Wiśniow- 
skiego i Kapuścińskiego. Po odśpiewaniu kilku 
patrjotycznych pieśni, które starali się zagłuszyć 
panowie socjaliści, zawsze czuli na słowo: pa- 
trjotyam, rozeszła się młodzież około godzmy 
dziesiątej. Nadmienić nam wypada, że masy pau- 
prów starały się zakłócić spokój i porządek, ule- 
gając widocznej prowokacji. Jeden z pauprów 
zapytany, dlaczego krzyczy i stara się wzniecić 
krzyk, powiedział, że to robi na złość policji, a 
drugi, że mu tak jego czeladnik kazał, bo »wi- 
sielaków< nie powinno się szanować, a zresztą 
nie byli oni socjalistami. Mili panowie ci socjaliści. 


Czerniowce 27 lipca. 

(a) A więc po jutrze rozpocznie się pre- 
ludjum do dramatu, jaki się niezadługo rozegra 
przed kratkami sądowemi, Mówię tu o napadzie 
Rumunów na Sokołów w hotelu Weissa. 

Baron Stefan Wassilko, inicjator zabawy 
rumuńskiej< i dwaj jego adjutanci baron Jerzy 
Styrcea i dr. Mikołaj Preda staną przed sądem, 
oskarzeni o rozsiewanie fałszywych a ubliża- 
jących honorowi wieści o redaktorze (razcty 
Polskiej p. Kołakowskim. (Wczoraj podaliśmy 
już w telegramie, żes rozprawa została odroczoną 
do 13 sierpnia. Przyp. Bed). 

Rumuni rozzuchwalają się coraz bardziej, 
drwiąc sobie w najlepsze ze wszystkiego a po- 
licja patrzy na to przez szpary i mileząco na 
na ekscesy pozwala. Organ Rumunów, zamiast 
nawoływać do porządku, ujmuje się za oprysz- 
kami, stosując się w tem zupełnie do woli i 
rozkazu zapewne metropolity Andrjewicza, który 
z swą nienawiścią do Polaków nie kryje się 
zupełnie i na każdym kroku z nią się słyszeć 
daje. To postępowanie pobudza młodzież ru- 
mańską do tak »bohaterskich« czynów, jak 
znęcanie się nad dziećmi i kobietami. Z męż- 
czyznami jakoś po raz drugi probować nie chcą. 

Niechno się tylko na ulicach naszego mia- 
sta pokaże gdzie batorówka na głowie ucznia, 
wnet ją panowie Rumuni obsypią gradem słów 
obelżywych a nie rzadko biednemu chłopcu 
z głowy ją zedrą. 

Niedalej jak w sobotę wieczorem wracały 
cztery panie z jakiejś wizyty do domu. Jeden 
z młodzieńców rumuńskich, odważny jak rzadko, 
roztrącił je z okrzykiem »Polska hołota. i pó- 
źniej chwalił się jeszcze przed kolegami z czynu, 
którym dowiódł »odwagi<. Naturalnie postępek 
ten bratalny w najwyższym stopniu uzyskać 
mógł tylko pochwałę. I dziwna rzecz — dotąd 
nie znalazł się nikt, któryby temu zuchwalstwu 
mógł i chciał tamę położyć. Policja toleruje te 
wybryki, a najlepszym dowodem tego jest ta 
okoliczność, że wachmistrz policyjny Janowicz, 
który podczas pamiętnego napadu dowodził pi- 
Janymi policjantami i dopuścił się zbrodni nad- 
użycia władzy, pełni dotychczas służbę, jak gdyby 
nigdy nie popełnił żadnego gwałtu publicznego. 

I jakże tu wobec tego mówić można o utrzy- 
maniu jakiegoś porządku ? 

Prokuratorja wdrożyła — jak wam zapewne 
wiadomo — śledztwo, prowadzi się ono jednak 
dotychczas dosyć powolnie, magistrat również 
z ukończeniem dochodzenia się nie spieszy. 

Cholera i nasze miasto trochę poruszyła. Ko- 
misja sanitarna pracuje energicznie i o ile może 
usuwa nieporządki. Gmina czerniowiecka otrzy- 
mała polecenie, aby się zwróciła do rządu o 
pomoc państwową na cele sanitarne i wyjednała 
zaprowadzenie ośmiodniowej kwarantanny na 
granicach rosyjskiej i rumuńskiej, 

Fizyk zażądał do pomocy jeszcze dwóch le- 
karzy, trzech służących i ustanowienia w wię- 
kszej ilości służby, któraby się zajęła czyszcze- 
niem i dezynfekeją placów. Oprócz tege mają 
być urządzone baraki dia chołeryeznych na 50 
łóżek. Komisja żąda jeszcze opróżnienia suteryn, 
w których się gnieżdzi najbiedniejsza i najnie- 
chlujniejsza ludność żydowska i rumuńska. 

Czy to jaki skutek odniesie, dotąd niewia- 
domo. 

Na zakończenie jeszcze wiadomość, że tu- 
tejszy lekarz dr. Piątkiewicz objął eksporyturę 
w Nowosgielicy. 


Kołomyja 28. lipca. 

(x). Gdy oczekuje się zapowiedzianego przy- 
bycia jakiegoś możnego władyki krząla się ga- 
wiedź służebna od świtu do zmroku, sprząta 
w komnatach i na koryterzach, a biada ospa- 
łemu hajduezkowi, jeźli gdzieś na pułapie za- 
wiśnie snujka pajęcza. A nuż władyka łaskawem 
okiem spojrzy w górę i zobaczy, że nad nim 
wisi, wprawdzie nie miecz Damoklesa, lecz 
instynktownie zbudowana pułapka, łapimuchy, 
zmarszczy czoło, — car gniewa się, „ze strachu 
drzą petersburczany..... 

Możny « srogi gospodarz przeraził swych 
wasali przybyciem — wrzedownie jeszcze nie 
stwierdzonem... Władea niewidzialny, pan życia 
i śmierci, genjusz rywalizujący z małym kapra- 
lem korsykańskim wysyła miljardy swej ordy, 
dokuczliwej choć mikroskopijnych wymiarów ; 
ciągną ponad sioła 1 miasta przecinkowe bak- 
terje — Kołomyja przyjmie ich gościnnie. Gość 
w dom, Bóg w dom — magistrat zamiata place 
i ulice, karbolem zalewa ścieżki, lecz wszystko 
to jest blichtrem, pozorem serdeczności. Zwy- 
czajnie, gdy monarcha przyjeżdża, widzi wspa- 
mate brany tryumtalne, festony i transparenty, 
tylko zakrytem jest przed okiem jego nędza i 
niedostatek, pierwszeństwo ma parada, to ładne, 
rumiane jabłko, wewnątrz zgnilizną stoezone. 

Tem jabłkiem jest nasz Czarny Potok i Ry- 
delówka (wasza Pełtew to złoto w porównaniu), 
nasze ścieki podwórzowe i kloaczne, zwykłe 
rowy, niecenientowane kanały, pochłaniające 
dziennie kosztowne zapasy środków dezynfekcyj- 
nych, bez skutku, dopokąd nie zostanie przepro- 
wadzoną kanalizacja miasta. 

Aby jednak ta sprawa nie przyszła na po- 
rządek dzienny w czasie uroczystości świętego 
Nigdy, potrzeba przedewszystkiem przeprowadzić 
systematyczną niwelację miasta, następnie zba- 
dać stosunek przekroju głównych kanałów do 
światła wody na Prucie i Milówce, aby potem 
bieżącą wodą spłukiwać nieczystości. 

Powtarzając za Archimedesem : daj mi punkt 
oparcia a ziemię poruszę, sądziiny, że nasza 
prześwietna Rada spełniłaby obywatelski obo- 
wiązek nchwalając potrzebę niezbędnej kanali- 
zacji, gdyż wówczes poprawiłyby się znacznie 
stosunki sanitarne naszego miasta i nie obawia- 
libyśmy się grożącej cholery. 

Zanim to nastąpi potrzeba energiczniej wziąść 
się do dzieła, mie zważać na koteryjne względy, 
nie pozwolić, aby żydzi, z natury brudni i w nie- 
chlujstwie się lubujący rej wodzili, lecz zmusić 
ich do porządku. Jeżeli chcą, niech giną na cho- 
lerę, niechaj wyjadą choćby na księżyc, jeśli 
tam jest jaka licytacja, ale dopókąd korzystają 
z tolerancji i żyją wśród nas, niechajże stosują 
się do nas, przestrzegają przepisy sanitarne bez 
przymusu. 

Biedna ta nasza Kołomyja, gdzie spojrzy z 
żyd, w radzie miejskiej, w sklepach na pryncy- 
palnych ulicach słychać ich żargon i zaprasza- 
nie do kupna, rzeźnicy żydzi tryumfują, bo we- 
terynarzem miejskim także krzywonosy żydowin, 
słowem, przypomniało mi « się w tej chwili 
opowiadanie konowała Szpilmana, że gdzieko|- 
wiek stąpał w hotelu kołomyjskim wszędzie ro- 
baki i plugastwo. 

Chwała Bogu, że niebo zlitowało się nad 
nami, deszcz leje jak z cebra, Prut rozwielmo- 
żnił się i majestatycznie płynie, a Rydełówka 
i Czarny Potok unoszą na swych barkach od 
kilku lat nagromadzone nieczystości, nieżywe 
szczury i inną gnijącą padlinę. 

Hannibal aute portas — cholera niedaleko, 
pomimo tego miasto nasze nie nie robi dla sie- 
bie z obawy, aby przypadkiem nie straciło 
opinji europejskiego miasta, 


Konkursy. 


Wakują posady: 
Zastępców prokuratora w Tarnopolu i Prze- 
wyslu w VIII. klasie rangi Podania do 31 sierpnia 
do ministerstwa sprawiedliwości w Wiedniu. 


NADESŁANE. 


(Rubryka Nadesłane nie pochodzi od 
redakcji, która też za nią odpowiedzial- 
ności nie przyjmuje). 


i 
M FREIŁICH 
Bandażysta-specjalista 
Lwów, ulica Szpitalna l. 4a (w parterze) 
udziela radykalnej i prędkiej pomocy 
w cierpieniach przepukliny i w różnych jej objawach. 
Setki świadectw i podziękowań 
do przejrzenia w jego mieszkaniu. 


Dziw nad dziwami! snie cudownym spo- 


sobem ze zunnej dioni 
śmierci, której bylem już tak blizkim, wybawiony, 
nie mogłem się wstrzymać, by cudu tego calemu 
światu nie oznajmić. Uto cierpiałem na ciężką prze- 
pukiinę i mimo pomocy lekarzy. którzy wszelkich 
starań dokładali, żadnych skutków w rezullacie nie 
osiągnięto. zadecydowano w końcu, że o życiu mo- 
jem jedynie tylko operacja rozsuzygnąć może. Dla 
podjęcia się więc tejze operacji przyjechaiem z Belzca 
do Lwowa w tuwarzystwie lekarza i zamieszkalem 
w hotelu »Griinberga<. W piątek dnia 6 maja 1892, 
na dniu przedsiębrać się mającej operacji. gdy przy- 
było konsihum lekarzy, w tej samej chwali zesiał m 
Bóg swe najiaskawsze ocalenie w osobie pana Moj- 
zesza Freilicha (specjalisty-baudażysty), mieszka- 
jącego ul. Szpitalna i. 4a (w parterze) któremu 
cale moje zycie zawdzięczam. — On jako znawca 
w swym lachu, przez swoją zręczność potrafil mię 
zupelnie bez operacji i bez iekarstw od cierpień Uwol- 
nic, tak, że lekarze temu wydziwić się me mogli, a 
Ja wkrolce zupelnie uleczony zdrów do domu powró- 
cilem. Przyjmże więc Pan za to, Panie Freulicn, naj- 
gorętsze podziękowanie i zapewnienie, że przez całe 
życie moje będę Panu wdzięczny i jako specjalistę 
wszystkim cierpiącym na przepuklinę polecam. 
Jako świadkowie: Szulim Spiner; Chaim lzzak 
Granberg, właściciel hotelu we Lwowie. 


Szmche Mehlmann z Bełzca. 


"= 


KURJER POLSKI. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 30. lipca 1892. — (Z Izby handlowej i przemysłowej). 
I. Akcje za sztukę. 


płaca żądają 

Kolei galicyjskiej Karola Ludwika po 200 złr. mon. konw. 212— 215— 

Kolei Lwów - Czerniowce - Jassy po 200 złr. a. w. w Er 24% — 245— 

Banku hypotecznego galicyjskiego po 200 złr. a. w. 324 — 330 — 

Bankn kredytowego galicyjskiego po 200 złr. a. w. =— 213— 
II. Listy zastawne za 100 złr. 

Í 5% w. a. wylosow. w 40 latach 101:— 101-70 

Banku hypoiecznego galicyjskiego a „  wylosow. z 10% premią 10750 10820 

4!h% w. a. wylosow. w 50 ję 825 9895 

Banku krajowego 4! w. a. wylosowalne w 51 latach - . - 98u 9920 

| 4% (1 emisia ij ir BE 90:40 

PW. wylosował. w l 2 stach 510 9580 

Towarzystwa kredytow. galic. ziemsk, 41, % wylosowalne w 52 latach 9940 100-10 


4% wylosowalne w 56 latach 9470 9540 


XII. Listy dłużne za 100 ztr. 
f (dawne 6%) 3% w. a.» 


Galicjjski Zakład kredytowy w likwidacji: 


( (dawne 5%) zih% w. a. 52—  55— 
Ogólnego rolniczo-kredytowego Zakładu dla Galicyi i Bukowiny w Ł 

kwidacji 6% w. a. wylosowalne w 15 latach 50:— —— 

IV. Obłigi za 100 złr. 
Indemnizacyjne galicyjskie 5% monety konwencyjnej . 10440 10510 
Galicyjskiego funduszu propinacyjnego 4% w. a. « - y4— 9470 
Bukowińskiego funduszu propinacyjnego 5% w. a. 101:— 10170 
Komunalnego Banku krajowego 5% w. a. H. Em - 101— 10170 
6% waluty austryjackiej fg ae 10450 —— 
Pożyczki krajowej < How a B IF aa S a N 98:30 
Pr A E Rz an 91:40 92710 
Kamunaluego Banku i AA 5% w. a. "I. Em. - i S 

vV. L o s y. 

Miasta Krakowa 2275 2475 | Miasta Staniaławowa » 2950 32:50 

VI. M o n e t y. 
płacą Żżadaja płaca żądają 
Dukat cesarski - + - - e4 574 | Rubel ros'jski srebruy + « 122 132 
Napoleondor - - + «+ «+ 945 955 s papierowy - 117 119 
Pół imperjał - 960 —*— | 100 marek niemieckich - 5830 589V 


Największy handel 


MASZYN «» SZYCIA 


nietylko w kraju, ale i w oałej Austrji, 
13 wybór z 12-tu fabryk, 
ręczne Singera po 28, 36, 40, 48 złr., nożne Singera po 30, 42, 
50, 65 złr., ratami po 4 złr. mięsięcznie, gotówką 10°/ taniej 


Józef Iwanicki, 


Turów, Hotel Żorża — ITralrów, Rynek l. 25. 


instrumentów w zakres organmistrzowstwa wchodzących, 


CEN ad TW TRE REZ senarna 
Aml opn E Na 
Agi MERA CMC 
a SESEE s g | Ces. król. uprzyw. 
ga 2a%o2 5 : s 
=a E"ę, żĘ m FABRYKA MASZYN, KOTŁÓW ORAZ ODLEWARNIA ZELAZA I METALU 
838] pPeaEe we 
je SSE SZy pod firmą 
Es sara zg 
-e 20 SZARE aaO 
=o. 24 GN =) Ba 
—+ -w z az a e za nna 
Gaye z 
ed TS SSZ-5 T a 
= >s CEEKE $a 
Za IES? 2% 
E E aarp ÉN wykonywa: h 
< Sgi 5e $ S3 2 Kotły parowe. — Maszyny 
p *.- N |) =, - 
D sa MERSE Z parowe. — Narzędzia rol- 
SNYNEFEPOJE nicze. — Narzędzia wier- 
a EE AETS o tnicze systemu kanadyj- ' 
sa m 2 ; 
5% Pen o aro skiego. — Pompy wszel- 
a e v ow . . 
A 8a = acha Z 8 kiego rodzaju do wody 
RE «s*g Ę i do innych płynów. — 
RE wad w 
= gm 5.33% A Rezerwoary. Odlewy bu- | 
N z$ DELE ka dowlane. — Części trans- | 
G SAES goii misyjne systemu „Sel- 
"O, Da 
= Ea 2 BEE J-P lers“. — Młyny. — Tarta- 
a = s A á 
Zo BIL TEREE ki. — Gorzelnie. — Kroch- 
"l ronu E 
siał rE malnie. 
e "M. = 
PCEEEEPEEHE = 
EP SSZSSSZ=E | Cenniki i kosztorysy 
nE OO wm m 2a Skok 
A gAn ERSA, rozsyła 
s's SRE ; : : 
3b Ss E na żądanie bezpłatnie, 
Eż WTNA E Ii [l 


PAROWA FABRYKA 


DACHÓWEK ZŁOBIONY 


PATENTOWANYCH 


w Niepołomicach 


stacja pocztowa i telegraficzna w miejscu, 
kolejowa Podłęże. 


Wyrubia dachówki w kolorze czerwonym, czarnym i szarym, wypróbowane 
wszechstronnie jako jedyne pokrycie o tak wielu dodatnich przymiotach a mia- 
nowicie: wytrwałe na mrozy, śniegi i wiekami nie zużyte, stanowczo zabezpie- 
czające od ognia, (bo czyż można porównać z dachówką w tym względzie jaki 
inny materjal lo krycia, która w ogniu najmniej 800 stopni gorąca wytrzymała ?) 
powierzchowności pięknej i gładkiej, koloru miłego dla oka a przytem tańsze na- 


Odznaczona czterema ý 
medalami na wystawach E 
krajowych przez mini- 
sterstwo handlu 


| PIERWSZA jg 
C KRAJOWA FABRYKA $ 
wyrobów blacharskich Æ 


i pokrywania dachów 8 


istniejaca od roku 1875 


S ER 2 
W Krakowie 5 
Rynek główny, 1. 24 (naprzeciw odwachu) 


syjne i ua sposób amerykański, po najniższych cenach. — Podejmuje wczelkie reparacje, przerabiania 1 strojenia Organuw, sumuUyrających WAG oraw wszojmicu 


organmistrz 1 mechanik W ArakoWie, *- 
przy ulicy Nad Rudawą liczba 25, 


mu Jan i 


odzicielską opiekę znajdzie u mnie 
3—4 panów uczniów tutejszych 
szkół niższych lub wyższych. Wikt 
zdrowy, pokój osobny z obsługą 
i praniem bielizny. —  Bliższej 
wiadomości udzieli pan A. Grzesikie- 
icz w Magistracie bióra IV. 


poleca się do chemieznego 


z gwarancją za skutek. 
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Z uszanowaniem 


Józef Radomski, 


bardzo zdolny masseur (mięśniarz ke A 
po odbyciu praktyki przy Wnych PP. 
karzach, specjalistach w tym Waran, 
poleca się Szanownej Publiczności tak 
miasta Lwowa jak i prowincji do wyko- 
nywania mięsienia ciała tak zewnętrz- 
nie, jak i wewnętrznie, także po- 
dług metody księdza Kneippa, t. j. 
procedury zimną wodą. — Podejmuje się 
także wszelkieh opatrywań i usług przy 
chorych tak w dzień jak i w nocy. 


Adres: ulica ar kozak T Pay 1! p win ka wd a 1 22. 


poszukuje sie (cichego) z ka- 
Spólnika szu ag Gie; a: | m. bitalem 600 złr. Pda 
wiiego interesu. — Spólnik otrzyma stale 
zajęcie z pensją roczną 480 złr., zaś od 
kapitału otrzyma 15% — Gwarancja kapi- 
tału jest pewna, a nadto kapitał włożony 
w razie wypowiedzenia społki zostanie 
zwrócony. — Na zgłoszenia bez podania 
nizwiska i adresu nie odpowiada się. — 
Zgłoszenia pod godłem: „Bez ryzyka“ 
przyjmuje Administracja „Kurjera Polskie- 

go* we Lwowie. 1—4 


| 


K z kaucją 300 złr. potrze- 
In asent bny jest od 15. sierpnia. 
Inkasent otrzyma miesięcznie 35 złr., 
zaś dochody przynieść mu mogą naj- 
mniej 15 zł. — Adresn udzieli Ád- 
ministracja Kurjera Polskiego we 
Lwowie. Pig 


Pierwszy krakowski 


"mkl chomicznego czyszczenia | farbowania 


za Raga o © a pary 


ubiorów męzkich i 


właściciel 


H. HECKER, 


i sukien damskich, 


czyszezenia i farbowania wszelkich 
w skład tego rodzaju wchodzących przedmiotów, 
Zamówienia tak miejscowe jako też i zamiejscowe uskutecznia 
jak najspieszniej. 
Biuro przyjęcia : Kraków, ulica Grodzka liczba 5l, 
(naprzeciw koscioła św. Piotra). 


H. HECKER. 


Gdy mi potrzeba inserować 


w dziennikach lwowskich i in- 

nych ic jako też w za- 

granicznych, to załatwiam to 
zawsze najtaniej przez 


(trad Dioro Delosa 


Lwów, ulica Kopernika 11. 


Kasi erka z dobrej familii, którab; 
J zechciała przy bufecie 
(w cukierni na prowincji) sprzedawać cia- 
sta i likiery, znajdzie umieszczenie od 
15. sierpnia. — Kaucja wymagana 100 
złr. w papierach lub w książeczce Kasy 
oszczędności. -- Adresu udzieli Admini- 
stracja Kurjera Polskiego we Lwowie. 
1—3 
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RRT nowym magazynie 


w- MEBLI m: 


W KRAKOWIE, przy ulicy Wiślnej Nr. 3. 


z własnych pracowni dostarczony, 


LUDWIKA GHOMIAKA i WŁADYSŁAWA DUVALA %- 


tapicera. 
Zaletą wyrobów tapicerskich przede- || 


Pe PPP 


stolarza. 
Wyroby stolarskie pizodować mogą 


wszystkiem jest w najlepszym gatunku | jako pewne z suchego ʻi zdrowego 


matetjał użyty i z elegancją gustowne || materjału zrobione, jako gustowne i 


odrobienie. 


4% 
j Wielki wybór mebli, 
+4 


stylowo ujęte. 


nanie ręczymy. Polecamy antyki na składzie i przyjmujemy takowe w komis. 


Ludwik Chomiak, 


Tapicer. 


Stolarz. 


—ii Ceny bardzo nizkie. E= A 
Najświeższe żurnale lub własne rysunki przedkładamy. Za sumienne wyko- 
Władysław Duval, 


| AARAARARARAARARARARAŃ: 


wet od pukrycia słomą i gontem. 
Wzmocnione konstrukcyjne nosy u dachówek. zdolne obecnie stawić opór 
najsilniejszym wichrom, co poręczamy, jak również doborowy materjał. 
Uzyskaliśmy znaczną zniżkę przy kosztach transportu kolejowego. 
Kryjemy własnymi ludźmi i każde zamówienie załatwiamy terminowo. 
Próbki przesyłamy na żądanie bezpłatnie a cenniki już opłacone. 
Tyiko dachówki opatrzone marką ochronną (św. Florjan) i napisem „Pa- 


tent Niepołomice“ pochodzą z naszej fabryki. g 
Listy adresować należy do 


poleca własnego wyrobu 


 LODOWNIE KREDENSOWE 1 DO WYSZYNKÓW PIWA. 


Wszelkie naczynia kuchenne i gospodarskie. 
Wszelkie zamówienia i reperacje uskutecznia 
po cenach umiarkowanych. 


E Własnego wyrobu: prysznice, wanny, zycbady, waterclosety 
S pokojowe i nadkanałowe, bidety, tiltry do wody i t. p. — Po- 


krywa dachy cynkiem, miedzią, ręcząc za roboty. 


DARZĄDU FABRYKI DACHÓWEK ao oce 


W NIEPOŁOMICACH. 


SEBA gat, KOKCESJONOWAKA PIERWSZA KRAJOWA postee 


wyrobów betonowych 
TEL Biuro i Skład wszech potrzeb technicznych. 


Wyrabia w różnych kolorach i deseniach płyty cementowe i marmurowe, krążki patentowane do 
budowy studzien, rezerwoarów, dołów kloacznych i t. p, rynny betonowe do kanałów, kanały wszel- 
kich rozmiarów, "muszle pod rynny, nagrobki, słupy graniczne kilometrowe i hektometrowe, "schody; 


przykrywy na murki i na słupy murowane, płyty cokołowe 1 gzymsowe, baseny do fontan, zbior- 
niki na wszelkie ciecze — słowem wyrabia wszystko z kamienia dotąd używane, lecz blizko o po- 
łowę tańsze a trwalsze niż z piaskowca. Podejmuje się betonowania wszelkiego rodzaju. 
Ma na składzie: Cement, wapno hydrauliczne, papę, dachówki, łupek, rury steingutowe, 
posadzki marmurowe, steingutowe, klosety, pisoiry, zamknięcia hermetyczne, zlewy, maty trzci- 


nowe, materyały przeciw wilgoci i t. d. 


Zieleniewski, Inżynier, 
w Krakowie, Grzegórzki 23. 


„PRZADKA 


PIERWSZE GALICYJSKIE TOWARZYSTWO < 
dla U 


KRAJOWEGO PRZEMYSŁU TKAGKIEGO 
w Krośnie. U 


zy i jedyny skład czysto Inianych płócien korczynskich, od najgrub- 

jezior e domowych na śŚcierki, sienniki, maglowniki, płótna 

średniej grubosci na koszule i kalesony, płótna bez szwu na przeście- 
rudła, najcieńsze weby. i A > 

Wyroby wzorzyste (adamaszkowe) jak: Bielizna stołowa, garnitury ka- 

kiej Fóstniki tureckie (zdrowia), dymy portiery, firanki, "płótna na filtry, 

i siatki do chmielu i t. p. m |* 


Składy główne: 


We Lwowie w bazarze krajowym galicyjskiego akcyjnego Towa- 
rzystwa handlowego. cw 
W Krośnie we własnym składzie. 


Składy komisowe: 


rnopolu u W. Michalewskiego. — W Przemyślu w bazarze u M. Zy- 
kie ie W Rzeszowie u A. Borówki.— W Czerniowcach u L. Schneida. 
W Tarnowie u O. Foerstera. cj 


[AT Cenniki i próbki rozsyła się franco. "EM 
Dyrekcja. 


TANIE 


i 


ŚWIEŻE 


Na porę kuracyjną 1892 


poleca rzeczywiście dobrą 


Herbate rosyjska 


Izydor Wohl, 


właściciel jedynego wyłącznego han- 
dlu herbaty, 22 lat istniejącego 
we Lwowie, 2—16 
przy ulicy Sykstuskiej l. 6. 


Potaniała herbata Popowa! 
ze złr. 2:40 — 3:00 — 8:75 
na złr. 216 — 270 — 340 
Łaskawe zlecenia uskuteczuiają się 

odwrotną pocztą. — Opakowanie franco. 


Pierwszy parowy 


amerykański młyn do kości 


i nawozów mielonych 


założony w roku 1891 
w Klimkówce, p. Rymanów. 


© Í Fabryka zbudowana według najnowszych wymogów technicznych, zaop- 
trzona w najnowsze patentowane aparata maszyny etc., laboratorjum 
chemiczne; — oświetlona elektrycznie. 

Wyrabia wszelkie gatunki nawozów fabrycznych, tj. mąkę 

kościaną surową, parzoną i zaprawianą kwasem siarkowyln. 

Ą |nadfosforany, mąkę rogową z fostorytów, żwili Thomasa etc., 

jakoteż tłuszcze, oleje i inne artykuły w zakres przedsię- 

biorstwa wchodzące. 

> Worki i płomby z marką ochronną R i firmą St. Osta- 

szewski, Klimkówka, p. Rymanów. 

O | poświadczenia z nawozami sztucznemi, robione na własnych polach, 

można oglądać w różnych porach roku. 
konie będą oczekiwać na stacji Rymanów. 

Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 

Na wszelkie zapytania odpowiada się odwrotnie. 


Zarząd dóbr Klimkówki 


poczta. staqia kolejowa i telegraficzna Rymanów. 


Na donoszących o przybyciu 


KURJER POLSKT. 


AŻ C ALORA OR GH A ORA RÓ O AI W ii aa 2) kak 


CLCC CIO ZZOZ 


Kronika krakowska. 


Kalendarzyk zabaw i zebrań publicznych. 


Wtorek 2 sierpnia. 

O godzinie w pół do 8 wieczorem przedsta- 
wienie operetki lwowskiej w miejscowym tea- 
trze: „Cavaleria rusticana“ Mascagniego i 
„Joasia płacze a Jaś się smieje“ Off:nbacha. 

O godzinie w pół do 9 wieczorem koncert 
„Harmonii* na plantacjach. 

Środa 3 sierpnia. 

O godzinie 4 po południn koncert muzyki 
wojskowej w parkn Krakowskim. 

O godzinie 4 po południn koncert mnzyki 
wojskowej w ogrodzie Strzeleckim. 

O godzinie w pół do 8 wieczorem przed- 
stawienie operetki lwowskiej w miejscowym 
teatrze: „Wielki Mogoł* Andrana (pe raz 
pierwszy). ; 

Czwartek 4 sierpni 

O godzinie 6 po południu koncert muzyki 
wojskowej na plantacjach. 

O goazinie w pół do 8 wieczorem przedsta- 
wienie operetki lwowskiej w miejscowym tsa- 
trze: „Wielki Mogoł* Andrana. 

Sebota 6 sierpnia. 

O godzinie 4 po południn koncert muzyki 
wojskowej w parku Krakowskim. 

O godzinie 4 po poładnin koncert muzyki 
wojskowej w ogrodzie Strzeleckim. 

O godzinie w pół do 8 wieczorem przedsta- 
wienie operetki lwowskiej w miejscowym tea 
trze: „Cavaleria rusticana* Mascagniego. 

Niedziela 7 sierpnia 

O godzinie 4-tej po południa wicłki festyn 
w parku dra Jordana na rzecz „Harmonii*, 

O godzinie 4 po połndnin koncert muzyki 
wojskowej w parku Krakowskim. 

O godzinie 4 pe połndnin koncert w ogro- 
dzie Strzeleckim. 

O godzinie w pół do 8 wieczorem przed 
stawienie operetki lwowskiej w miejscowym 
teatrze: „Ptasznik z Tyrolu“ operetka Zel 
lera. 


P. Stanistaw Homolacs, wiceprezes kra- 
kowskiego Tow. gospodurskiege wyjechał dzi- 
Biejszym rannym pociągiem kolei północnej na 
trzy tygodnie du Karlsbadu 

P. Władysław Niewiarowski pens. rotmistrz 
dragonów i obywatel z Jasielskiego, cieszący 
się powszechnym szacunkiem mianowany został 
przez dyrekcję krakowskiego Tow. ubezpieczeń 
kierownikiem krakowskiej agencji tegoż To- 
warzystwa. Ż zadowoleniem podnieść należy, 
że dyrekcja przeciwstawia agitacji zagrani- 
cznych Towarzystw asekuracyjnych energię 
dzielnego obywatela, który na tem pola mając 
wyrobione wśród obywatelstwa imię może od- 
dać instycncji krajowej niemałe nsługi. Biaro 
agencji znajdnje się przy plan Szezepańskim 
Nr. 3. 

Mecenas Majewski z Warszawy bawi w 
Krakowie 

Prof. dr Aleksander Zarewicz, wyjechał 
na cały miesiąc do Trenczyna. 

Prof. dr. Obaliński, wyjechał do Zakopa- 
nego. 

+ Zmarli. Andrzej Chaberski, żołnierz z r. 
1831, dwnkrotnie więzień stano, obywatel m. 
Krakowa, kolektor Tow. Wzaj. Ubezp. w wie- 
kn lat 78, zmarł w Krakowie dnia 31-go li- 
pea b. r. 

Marjan Kopestyński, lat 21, zmarł w Kra- 
kowie dnia 31 lipca b. r. 

Lndwś Wardzichowski, który w niedzielę 
wypadł «knem z trzeciego piętra w trzy go- 
dziny po nieszczęśliwym wypadku, zmar! w 
szpitalu św. Ludwika. Ofiara to nie samega 
niedozoru, ale zarazem i wady systemu da 
wnej budowy okien otwierających się na ze- 
wnątrz, 

Z krakowskiego ochotniczego Tow. ra- 
tunkowego. W miesiącn lipen b. r. Towarzy 
stwo udzieliło pomocy w 109 wypadkach. W 
dzień razy 67, w nocy 42. Z tego w nagłem 
zasłabnięciu 51 razy, uszkodzeniu cielesnem 
56, samobójstwie 1, w przypadkach obłąkania 
4. Przewieziono do szpitala 24 osoby, do mie- 
szkania 6, do stacji ratunkowej 12. Dotknię 
tych zostało mężczyzn 64, kebiet 41, dzieci 4. 
Lekarze Towarzystwa iuterweniowali 5 razy. 
Czynnych członków Towarzystwo liczy 100, 
wspierających 80. 

Zręczność czy podejście? Z powodn gra- 
gającej w Rosji cholery, wydaje magistrat 
„Obwieszczenie* o zarządzeniach sanitarnych. 
Z poczytności aspomnianych obwieszczeń sko 
rzystał pewien żydek, wydał również „Ob- 
wiesZzczenie*, formą i drukiem zupełnie podo- 
bne do ogłoszeń magistrackich w styln urzę- 
dowym, opuszczając tyłko podpis, w których 
ogłasza, żę wylączny skład zalecanych przez 
władzę i powagi naukowe środków dezinfek- 
cyjnych u niego się znajdnje. Roznmie się, że 
prostaczkowie i nietylko prostaczkowie uwa- 
żać będą „Obwieszczenie“ speknlanta za nrzę- 
dowe i napełniać bydą kasę sprytnego żydka, 
pomijając jnne składy. 


Ruch ludności m. Krakowa. Od dnia 17 
do 23 lipca rnch ludności w Krakowie zamy- 
ka 8iIĘ w na.tępnjących pozycjach. Małżeństw 
zawarto ogółem 7, z tego w kuściele św. 
Szczepana 4, św, Mikołaja 1, Bożego Ciała 1, 
w gminie jzraelickiej 1. Urodzeń zanotowano 
48 (chłopców 26, dziewcząt 22); z tego wy- 
znania rzymsko-katolickiego 38, ewangelickie- 
go l, mojżeszowego 3. Skonów w powyższym 
czasie przypadło 40. Najwięcej ofi r zt brała 
gruźlica (7), nagtęprie dławiec i błonica (5), 
nieżyt żołądka i jelit (5), dalej zapalenie piue 
(4), czerwonka (1), inne choroby narządu od- 
dechowego (1), wreszcie inne przyczyuy za 
brały ofiar 17. 

Nowe domy. Magistrat zatwierdcił plany 
p. Stzuisławo vi Stałowskiemu na budowę 2 
piętrowej kamienicy przy ulicy ks. Lubomir- 
skiego. 

Rok 1863. Pod powyższym tytułem opnści 
niebawem prasę drukarską w Krakowie ksią - 
żka, w której autor, ukrywający się pod pseu- 


donimem Mścigniew, opisuje ówczesue stosunki 
szlacheckie. 

Od krakowskich malarzy dekoracyjnych 
otrzymujemy następujące pismo: Szanowna Re- 
dakcjo! Z powodu pominięcia nas przy rozda- 
wnietwie dekoracyjnych robót malarskich w 
nowym teatrze krakowskim, spotykaliśmy się 
we wszystkich dzieunikach krakowskich, jako 
organach opinii publicznej, z wyrazami żywe 
go ubolewania nad dotkliwą krzywdą, jaką 
nam tem pominięciem wyrządzono. Obecnie na- 
darza się spcsobność powetowania nam tej krzy- 
wdy bodaj w pewnej części. Dowiadujemy się 
bowiem, że istnieje w komisji teatralnej za- 
miar odmalowania dekoracyjnego kurtyny że- 
laznej, która właśnie w tych duiach z Wie- 
dnia do Krakowa nadeszła. Owoż polegające 
na okazywanej przez Szanowną Redakcję ży- 
czliwości dla przemysła krajowego, ośmielamy 
się za pośrednictwem Jej dziennika wyrazić 
uadzieję, że skoro artystyczne namalowa ie 
głównej kurtyny poraczono Polakowi i to ar 
tyście tej miary, eo llenryk Siemiradzki, to 
przecież przy rozdawnietwie robety około de- 
kora yjnego odmalowania kurtyny żelaznej do 
puszczoną będzie tym razem konkurencja ofer 
towa ze strony polskich malarzy dekoracyj- 
nych i że Świerna Rada miejska nie dopuści 
tym razem wyrządzenia nam takiej krzywdy, 
iżby nas nawet do konkurencji o wzmianko- 
waną robotę nie wzywano. 

Z teatru. Jak łatwem było do przewidze- 
nia — teatr wczoraj na „Ptaszniku* był 
przepełniony. Publiczność szezadrze darzyła 
okłaskami solistów i benefisantów. Scena pro 
fesorów, ulubiony walezyk „Jeszcze raz“ oraz 
duet Krysi z hrabią natnralnie były biss- 
wane. 

We wtorek zamiasz cperetki Offenbacha „Joa- 
sia płacze a Jaś się śmieje“ daną będzie jedno- 
aktówka Rysz. Genć'ego, kompozytora popu- 
larnej „Nanon“, „Nieprzyjaciel muzyki“ w 
interpretacji pani Skalskiej, panów TLaskow- 
skiego i Kitschmana, 

W sobotę „Cavaleria rusticana“, odłożona 
do nastepuego tygodnia, zastąpion: będzie o- 
perę Gonnoda „Faast*. Zaprezentnją głośny 
ntwór znakom tego kompozytora, w głównych 
partjach panie Skalska, Kasprowiczowa, pa- 
nowie Jerzyna, Zegarkowski i Ł' miński. 

Z Towarzystwa wyścigowego. Przyszło- 
roczne wyścigi w Krakowie przyjadną w dnie 
17, 18 i 20 czerwca. Nagrody vgółem prze 
znaczone dla zwycięzców wynosić będą 52 ty- 
siące złr. 

Zwiedzanie kopalń w Wieliczce. W dnia 
14 i 15 b. m. przypada doroczne zwiedzanie 
kopalń w Wieliczce. Oświetlenie pierwszej 
klasy. Bilety jak zwykle za dni parę dostać 
już będzia można w księgarni pod firmą: S. 
A. Krzyżanowski. 

Wspaniały dar. P. Zygmant Jabłrzykow- 
ski złożył dnia 1 sierpnia br. na ręce dyre- 
ktora Kasy Oszczędności p. Franciszka Slęka, 
f. 5.000 na restaurację katedry na Waweln, 
a szczególnie wielkiego ołtarza. 

Dobry przykład zachęci niezawodnie szerokie 
koła polskiej ludnosci do składania licznych 
datków na restaurację przybytku naszych na- 
rodowych pamiątek. 

„Po burzy*, obraz p. Tadeusza Popiela, jak 
się dowiadnjemy, przeszedł na wlasność resur- 
sy obywatelskiej, której zarząd ma zamiar w 
dalszym ciągu czynić zakapy dzieł polskiego 
malarstwa. 

Nowe obrazy Na wystawę sztuk pięknych 
nadesłano następejące dzieła: „Martwe natn- 
ryś, dwa obrazy Breaninga; „Cyganka“ Łu- 
komskiej B.; „U mecenasa sztuki* Fortuńskie- 
go; „Jesteń* Berty Tarnoczy; „Studjum pa 
nienki*, pastel Augustynowicza, 

Rozkup dzieł na wystawie sztuk pięknych 
jrzez nabywców prywatnych idzie pomyślnie, 
dotąd nabyto obrazów za sumę” 4.500 złr. 


ROZMAITOŚCI. 


* W Paryżu zajmują się wszyscy planem 
wystawy powszechnej r. 1900 Wystawa ta 
ima przewyższyć wszystkie inne przepycham 
i okazałością. Na polach Elizejskich wzdłuż 
Sekwany mają być pobudowane na czas wy 
tawy wioski, cgrody, kawiarnie, restauracje 
a nawet i miasta em miniature wszystkich 
narodów świata. Zwiedzający więc wystawę 
będą mogli jeden dzień spędzić niejako w Ro- 
«ji, dragi w Hiszpanii, trzeci znów w Anglii, 
Ameryce, Japonii, Anstralii, a cała wystawa 
byłaby rodzajem podróży na okół świata. 

Sieć kolei elektrycznych musiałaby zatem 
przerzypać we wszystkich kiernakach miejsce 
<ystawy. 

Jest także projekt, aby pabliczność prze- 
wozić z miejsca na miejsce zapomocą kolei 
powietrznej, podobnie jak w niektórych wię- 
kszych miastach przesyła się listy w tło- 
kach. 

* Odkrycia Ameryki w świetle żydowskiego 
poylądu na historję. Przy zbliżającej się czte- 
rechsetletniej uroczystości edkrycia Ameryki, 
ied*n ze znajomych organów żydowskich w 
Wiednia (N. Wiener Tagblatt) z arogancją 
„głasza urbi et orbi, że zas'nga odkrycia Ame- 
iyki należy się głównie żydom. Owóż dowia 
dujemy się, że jeżeli Kolumb wypłynął z por- 
iu Palos, to zawdzięcza to głównie ówczesne- 
mn Nabobowi hiszpańskiemu , hebrejczykowi 
Santangelowi, który podskarbiemu królewskie- 
ma, również żydowi z narodzenia, Sanchezowi 
pożyczył pieniędzy potrzebnych na wyprawę. 
Arguwentacja jasna jsk słońce; pieniądz jest 
koniecznym czynnikiem do przeprowadzenia 
hażdego przedsięwzięcia, wszak to nervus re- 
rum wszystkiego, jak mówi poeta rzymski. 
Gdyby więc ów Midas hiszpański Śantangel 
nie zaopatrzył Kolnmba w pieniądz, Ameryka 
byłaby dotychszas może jeszcze krajem niezna- 
nym (sie!). Nadto udowadnia ów nowy histo- 
rjozof żydowski, że kolonizacją Ameryki ży- 
dom jedynie zawdzięcza swój rozwój. Z Ame- 
ryki przewożono ogromne skarby, kn którym 
jako kn mineralnym skarbom żydzi 
zdawien dawna mają wielką skłonuość. Tak 
więc odkrycie nowego świata jest aktem ła- 


ski żydów. Tak te Żydkowio wiedeńscy prze» 
krzywiają historję, byleby tylko połechtać 
próżność swych braci w Izraelu. Według ich 
historjozofii w każdym wielkim wypadku dziea 
jowym mnsi brać udział żyd, aby zafi nan- 
sować przedsięwzięcia wielkich ludzi 

Głupey! myślą, że się wywyższą, a oni, 
wyzyskując społeczeństwo na zawsze pozosta- 
ną parjasami. 

* W Rosji. Senat roztrząsnąwszy kweatję: 
czy mają prawo sądy gminne w miejscowo- 
ściach, gdzie obowiązują przepisy o naczelni- 
kach ziemskich, skazywać na karę chłosty — 
uznał za zupełnie prawidłowe wnioski mini- 
sterstw sprawiedliwości i spraw wewnętrznych, 
które rozstrzygają kwesrję twierdząco. 

W roku 1893 odbędzie się w Petershurgu 
wszechrosyjska higieniczna wystawa. Wysta- 
wa dzielić się będzie na 5 sekcyj, a każda 
sekcja na specjalne oddziały. Pragnący przy- 
jąć w niej ndział zgłoszenie swe przedstawić 
winien nie później jak l-go września (8. s.) 
1892 rokn. 


OD REDAKCJI 


Wszystkie listy w sprawach redakcyjnych 
z Krakowa, Galicji Zachodniej, Śląska, za 
boru pruskiego i rosyjskiego, orac z zagrani 
cy rależy adresować: Redakcja „„Kurjera 
Polskiego'* w Krakowie, ul. Florjańska 
nr. 29, — a zaś pisma ze Lwowa, Galicji 
Wschodniej i Bukowiny, powinny nosić adres: 
Redakcja „„Kurjera Polskiego** we Lwo- 
wie ul. Kopernika 5. — Korespondeneje 
adresowane inaczej zwykle się opóźniają. 


Rocznice. 


Dzień 2 sierpnia 1519 r. smutnie się zapi- 
sał na kartach historji naszego narodu, albo- 
wiem dnia tego wojska polskie poniosły pod 
Sokalem klęskę od Tatarów, 


Kalendarz. Dziś: N. P. M. Anielskiej i św. 
Gustawa; jntro: Znalezienie św. Szczepana i 
św. Augusta. 


Ostatnia poczta, 


Schlesische Zeitung podaje w doslownym 
tekście petycję do ks. biskupa djecezji wro- 
clawskiej Koppa opatrzoną 126.000 podpi- 
sów Górnoślązaków. Treścią petycji jest pro- 
śba o zaprowadzenie nauki języka polskiego 
i wykładu nauki religii w języku polskim. 
Organ partji centrum, Germania, energicznie 
popiera żądania polskie. 

Ks. Bismarck bawi 
ści Schönhausen. 

Wybory do rad jeneralnych we Francji wy- 
dały do chwili obecnej następujący reznltat : 
Wybrano 535 republikanów i 115 zacho- 
wawców. 

Jak wiadomo monarchiści franenscy przy 
wyborach do rad jenerainych nie występują 
z otwartą przyłbicą, przybierając bardziej po- 
jednawcze miano zachowaweów. 

Gladstone przeziębil się i leży w lóżku. 
W sobotę przyjmował Arnolda Morleya. Cho- 
roba Gladstone'a nie grozi żadnem niebezpie- 
czeństwem. Jestto lekkie przeziębienie, które 
w tak późnym wieku nakazuje zachowanie 
szczególniejszych ostrożności. 

Saltan Marokka przerzuca się stanowczo 
na stronę podwójnego przymierza tj. Fraucji 
i Rosji. Na przyjęcie posła francuskiego, któ- 
ry zjedzie do Fezu w wrześniu b. r, czynią 
się niezwykle przygotowania Opróżsiono ze 
zwyklych mieszkańców pięćdziesiąt domostw, 
w których gościć ma poselstwo francuskie, 
Powstało zatem w chwili bieżącej drugie trój- 
przymierze, na razie złożoue z Rosji, Francji 
i... Marokka. 

Zatarg pomiędzy koroną a storthingiem w 
Norwegii został szczęśliwie na razie zażegna- 
ny. Storthing zgodził się na odroczenie spra- 
wy konsulatów zagranicznych do następnej 
sesji, w zamian za co król Oskar powołal do 
wladzy raz jeszcze gabinet Steena. 

Jak donoszą, poseł Rinde zaproponował 
zniżenie listy cywilnej królewskiej na 100.000 
koron. Na wniosek prezydjum propozycja po- 
wyższa przyjdzie pod obrady dopiero w roku 
następnym. 

Dyskusja w sprawie procesu przeciw mor 
dercom Bółezewa nie ustaje. Tym razem ma- 
my do zanotowania glosy prasy bnigarskiej i 
niemieckiej, oczywiście przychylnej gabineto- 
wi Stambułowa. Bulgarie wyjaśnia, iż sąd wo- 
jenny został zastosowany w myśl ustawy 
z 1887 r., która go wprowadza w sprawach 
o naklanianie do kroków nieprzyjazuych psń- 
stwu, lub też podejmowanie odnośnych usilo- 
wań. Kara Śmierci, dla dzienników francu- 
skich nazbyt ostra, została wymierzoną zgo- 
dnie z przepisami tureckiego kodeksu karne- 
go, który dotychczas obowiazuje w państwie 
bulgarskiem. Znieść ją i zastąpić lagodniej- 
szemi karami będzie możua dopiero w miarę 
uspokojenia się umysłów i ustalenia sytuacji 
politycznej. ] 

Swoboda domaga się interwencji mocarstw 
i uregulowania politycznych stosunków Bul- 
garjj w drodze porozumienia międzynarodo- 
wego, skoro — jak dowodzą dokumenty 
przez nią ogloszone, Rosja chwyta się Środ- 
ków nigdy niepraktykowanych. 

Milnchener Allgem. Ztg. dowodzi autenty- 
czności dokumentów ogłaszanych przez Swo- 
bodę tem, iż jest między niemi jakaś cytata 
z tajnej odpowiedzi gabinetu wiedeńskiego, 
udzielonej na propozycję interwencji między - 
narodowej ze strony rządn rosyjskiego, która 
miala usunąć z Bnigarji ks. Koburakiego, Cy- 
tata ma być doslowną. Neue freie Presse na- 
zywa wywody monachijskiego organu księcia 
Bismarcka niezrozumialemi, gdyż dokumenty 


już w swej posiadło= 
s 


Suobody nie mieszczą między sobą żadnej 
korespondencji dyplomatycznej. Są to wy- 
łącznie listy posła rosyjskiego Hitrowa do 
różnych departamentów rządu centralnego, 
rachunki it. p. W istocie zachodzić musi w 
tym razie jakaś mimowolna pomylka. 


TELEGRAMY. 


Dnia 1 sierpnia. 


Wiedeń Mąż zaufania lewicy, minister 
bez teki hr. Kuenburg, otrzymal godność taj- 
nego radcy. Zdaniem Fremdenblattu zasługu 
je to na uwagę, że odznaczenie Kuenbnrga 
nastąpiło w chwili, kiedy bliskie jest ustąpie- 
nie z gabinetu, ministra dla Czech bar. Pra- 
żaka. 

Paryż. Zmtarg między państwem Kongo 
a Francją, przybiera charakter poważny. 


Dnia 2 sierpnia. 
Mianowania i odznaczenia. 


Wiedeń. Lucjan Tatomir mianowany zo- 
stał dyrektorem lwowskiego seminarjum nau 
czycielekiego, 

Deputowany Russ otrzymał krzyż ko- 
mandorski orderu Franciszka Józefa, 


Dymisja | rażaka. 


Wiedeń. Wszystkie tutejsze dzieuniki o- 
mawiają dymisję Prażaka jako naturaluie u- 
aprawiedliwioną obeenem położeniem polity- 
cznem. Neue freie Presse, Deutsches Volks- 
blatt nazywają Prażaka ministrem krajowym 
bez krajan i uważają br. Franciszka Thuna 
jako domniemanego następcę. 


Stan giełdy i ceny targowe. 


Wiedeń. Akcje kredytowe 312:25, akcje 
iaenderbanku 220:25, akcje kolei państwowej 
305-12, lembardy 98:50, alpiny 66:50, renta 
austrjacka 9572, renta węgierska 110 50, 
napoleondor 9:50, rubel 1°19. i 

Ceny nafty niezmienione, pszenica 8:10, 
pszenica zimowa 8'45, żyto 7 23, owies 5'89, 
owies wiesenny 6:20, kukurydza 526, rze- 
pak 11:35. 


— | 


Wiedeń. Austrjacki posel przy Watyka- 
nie hr. Revertera, wyzdrowiawszy po- 
wraca do Rzymu, skąd za kilka tygodni roz- 
pocznie tegoroczny urlop. Fremdenblatt bar- 
dzo przychylnie usposobiony jest dla posła i 
z całą stanowczością zaprzecza pogloskom o 
dymisji hr. Revertery, który obecnie jest trn- 
dny do zastąpienia na swojem stanowisku. 

Wiedeń. Austrjackie dunajowe Towarzy- 
stwo zasystowało przewóz swoimi okrętami 
pomiędzy Galaczem a Odessą. 

Wiedeń. Księżna Klementyna, matka księ- 
cia Ferdynanda bułgarskiego przybyła tu z 
Koburga. 

Wiedeń. Minister wojny rozporządził, że 
jednoroczni ochotnicy, służący przy admini- 
stracyjnych wydzialach wojskowych, nie mogą 
otrzymać stopni podoficerskich tytularnych, 
ponieważ odbywają tylko ośmiotygodniową 
szkolę. Jedynie ochotnicy, którzy przypuszczal- 
nie złożą egzamin na oficera rezerwowego, 
mogą hyć mianowani podoficerami (zugsführe- 
rami). (Rozporządzenie nie dość zrozumiale. 
Przyp. Red ). 

Wiedeń. Wczoraj odbył! się tu nroczysty 
pogrzeb byłego posła Huebnera. W obcho- 
dzie pogrzebowym uczestniczył między inny- 
mi hr Lanckoroński. Zwłoki przewieziono do 
Gross-Eazerdorf. 

Wiedeń. Cesarz sankejonował ustawą sej- 
mową określającą Wulkę, jako wieś samoi- 
istną. 

Be lin. Post donosi, że przygotowano 
projekt ustawy o obowiązkach kupców odno- 
śnie do przechowywania obcych papierów 
wartościowych. 

Berlin. Pomnożenie etatu wojskowego z 
powodu pr 'jektowanych militarnych przedło- 
żeń wyniesie okolo 60 milionów marek. 

Norddeutsche Allg. Zeitung donosi, że do- 
tychczasowy komisarz niemi*cki w Sofii, ba- 
ron Wangenheim, zostanie generalnym kon. 
sulem w Warszawie. A 

Berlin. Tageblatt sądzi, że gdyby Bis- 
marck podobne mowy, jak obecnie, wygleszał 
był pierwej, nie bylby nigdy ministrem Wil- 
helma L, lecz otrzymałby mandat postę 
powców. 

Cała prasa berlińska uważa projekt wy- 
stawy berlińskiej jako niemożebny do wyko- 
nania 

Hamburg. W Holm pod Wedel, spłonęło 
kilkanaście domów, więcej osób ciężko ran- 
nych; ogień został podłożony. 

Saint-Etienne. Z pociągu kolejowego wy- 
kradziono 38 kilogramów dynamit. 

Berno. Wczoraj nad ranem odcznto silne 
watrząśnienie w środkowej Szwajcazji. 

Londyn. Gladston przyjmował wczoraj 
kilku przyjaciół, lecz nie opuszcza jeszcze 
łóżka. 

Cowes Wczoraj przyjechal cesarz Wil 
helm; na obiedzie był w Osborne u królo 
wej. 
test Minister prezydent zażądał w Izbie 
upoważnienia do zaciągnięcia pożyczki najwy- 
żej 8-procentowej, celem ograniczenia not pa- 
pierowych o przymusowym kursie. 


Pamią.ki, zbiory i osobliwości Krakowa. 


Groby królewskio, grób Miokiewioza I skarbleo 
w katedrze na Wawelu zwiedzać można w dni po- 
wszednie o godzinie 10, w niedziele i święta o godzi- 
nie 1lig, 

Grób zasłużonych (w krypcie na Skałce, Grób 
Skargi (w kościele św. Piotra), oraz skarbloo ko- 
ścioła N. P. Marji, oglądać można w chwilach wol- 
nych od nabożeństwa za sgłoszeniem się do zakrystji. 


= 
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Wystawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa 
Przyjaciół sztuk pięknych w Sukiennicach otwarta 
codziennie od godziny 1l-tej do 4-tej prócz ponie» 
działków. **atęp w nieslziele 15 centów w dnie po- 
Wszednie 306 ct. 

Muzeum Narodowa (w Sukiennicach) otwarte jest 
codziennie od godziny 11-tej do 3-ciej po po'uaniu 
z uyjątkieru poniedziałków, „a opłatą wejścia 20 cen- 
tów w dzień zwykły, w niedziele su ta po 10 centów 
od osi bv. 

'uzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedze- 
. „cych we wtorki i piątki od godziny 9-tej „do l-84.) 
po połndnin,oile w te dnie nie przypadają świota. 


„Gabinet Archeologiczny Uniwersytetn Jagielleń 
skiego Collegium mavum) zwiedzać można codzien- 
nie od godziny 12-tej do 1-szej — prócz niedziel, 
świąt i feryj uniwersyteckich bezpłatnie. 


Gabinet Geologiczny Uniw. Jagieli. w Collegium 
physicum przy ūliıy św. Anny na I piętrze otwarty 
w każdą sobotę od god.iny 10-tej do 2-giej w południe. 

Muzeum Teohnlczno-Przemysłowe w gmachu Fran- 
ciszkańskim otwarte codziennie od godziny 10-tej do 
6-tej, Wstęp 20 ct. od osoby, w niedziele od 10-tej 
do 2-giej bezpłatny. 


NADESŁANE. 


( Rubryka Nadesłune nie pochodzi od Re- 
dakcji, która też za nią odpowiedzialności nie 
przyjmuje). 


I TWażae dla Panów!! 


Już nsdszedl świeży transport najnewszych 
i najgustowniejszych materyj de konnej 
jazdy, na uniformy dla PP. c. k ofńcerów 
i urzędników pańatwowych; wielki zapas 
kortów kamgarnów, Oraz piki angielskie na 
kamizelki, na wszelkie liberje w najaiększym 
wyborze i najlepszej jakości, tak Krajowe, 
jak i zagraniczne. 


W składzie sukna i kortów 


FRANCISZKA CUŻYDŁY 


Kraków — Sukiennioa I. 27 (od strony ratusza). 


SW” Ceny fabryczne — próbki gratis 
franco. %m 728 


Powieści W. hr. ŁOSIA 


w małej ilości egzemplarzy po- 
zostałe, w pięknych wydaniach, 
312 (25 r) a mianowicie: 
„Dzisiejsze małżeństwa” 1 tom 2 złr. 


„Jeszeze małżeństwa" 1 t. (3 cd 
„Wilma* 1 t. 24% 
dja Rosjanka* 1 t. dl 
„Hrabia-starosta* 2 t. 4 4 
„Linoskoczka* 2 t. 1891 8 , 


„Jędrzek" 1 t. 1891 156 et. 


mogą nabywać tylko prenumeratoro- 

wie  Kurjera Polskiego po wyjątkowo 

zniżonej cenie 8 złr. w. a, za 9 tomów 
(cena księgarska 16 złr. 50 ct.) 


"NN ON 
W ogrodzie Strzeleckim 


Koncert muzyki wojskowej 


__ we Środy i w Niedziele. 
Bufet i kuchnia zaopatrzone w dobór potraw 
i napojów. Mleko, kawa i chleb wiejski. 
5605-10) 


 'Odwaniacz, 
czyli 
płyn dezynfekocyjny, 


środek, słnżący do natychmiastowego usunięcia 

wszelkiej woni cuchnącej, a zarazem do dezyn- 

fekcyi lokali zatrutych zarodkami chorób Zza- 

rażliwych, dać tyfas, dyfterja, biegunka 
ospa. 


Sposób użycia: 


Ścieki, wychodki, naczynia, luk stajnie, — po- 
lewa alo tym płynem; chcąc dezynfekcję prze- 
prowadzić w zamkniętych lokalach, należy teu 
płyn rozpryskać za pomocą kropidła. Bieliznę, 
obrazy lub meble, należy zmyć tym płynem. 


Cena butelki litrowej 10 cent. 


Wyrób i skład w ‘aptece Konstantego Wi- 
szniewskiego w Krakowie, do nabycia również 
W innych aptekach. 264 (9-10) 


Dr. Aleksander Bossowski 


przeprowadził się 2120 


do domu |. 35 przy ulicy 
Florj zńskiej. 


W obecnyin czasie, nierzadko spotykamy fałszo- 
wane produkly, a dotyczy to wyrobów nabiałowych, 
słusznem więc jest popierać firmę przemysłową, któ- 
ra nam daje towar wyborny. Dlatego to usilnie po- 
lecamy nowo założony przy ulicy Szewskiej l. 12 


SKŁAD 
serów deserowych i szwajcarskich oraz masła 


p. Leona Sykutowskiego, 


który nie szczędzi ani pracy ani zabiegów, aby jak 
należy wywiązał się ze swego zadania. Znajdują się 
tu prawie wszystkie gatunki serów, od deserowego 
aż do serów, wyrabianych w znanej fabryce Alof- 
zego Eemi pla, odznaczonej na wielu 
wystawach. Zapasy są takie, iż podołają największym 
zamówieniom, a ceny najprzystępniejsze. Przy więk- 
szych obstalunkach rabat. Nasze panie guspodynie 
niewątpliwie poprzeć zechcą wyrób swojski, dosko- 
nały, czysty i tani. 
764(2-2) S 


Poezje 
KAZIMIERZA TETMAJERA 
znajdnją si 
na aaa w m" 


GEBETHNERA [ WOLFFA. 


obok kościoła IN. FP. Marji Polecają W Wielkim wyborze: Ra i 
j z pelusze filcowe mezkie i dziecin 
angielskie, męzkie i damekie -mpa a 


Bracia BILEWSCY w Krakowie 


"KURJER POLSKI. 


DROBNE OGLOSZENIA. 


Od wyrazu zwykłym drukiem po 2 cnt., tłustym drukiem 


po 5 cnt, — Minimum ceny ogłoszeń 25 cnt. 
ji H dolny, 
nad Potrz: bny ogrodnik 7 « 
bremi świadectwami. Dwór gó. wig 5 
A 


6 lub 4 pokoje na ITI piętrze, 


sły. i kuchenka w oficynie, 
2 pokoiki Mikołajska 4, do wyna- 
jęcia. S63(1 —?) 


Prakt kanta zamiejscowego Zu- 
y kończoną Ti gą kl. 
gimnazjalną potrzeba do handlu pod firmą 
H. KRETSCHMER kraków. = 559(1—6) 

R = uczęszczające do zakładów 
Panienki ide wych, zuajdą pomie- 
szczenie i troskliwą opiekę przy rodzinie 
obywatelskiej za miernem wynagrodzenie. 
Bliższa wiadomość w Administracji „Ku- 
S56(1-—?) 


Doniesienia rozmaite 


Pracownia malarska 

z krakowskich najlepsza, Mikołajska | $, 

S6z(1 —2) 
kawaler 


Potrzebny kucharz 


rjera Polskiego“. 


r z markami 
Skupuję albumy in "irki u- 
żywane. M. M. URBAŃSKI, Kraków, To- 
masza l5. 855(1-—10) 


do wynajecia. 


na wieś. 
s60(1 —3) 


Dwór Prokocim 


w Krakowie, ulica Grodzka 1. 9, 


> poleca W NOWO OTWARTYM MAGAZYNIE: 
| Skład płótna tak surowego, jakoteż web, płótna na prześcieradła 


bez szwu, jednokolorowe weby na wsypy. niciane 
drelichy na materace i story, demki szyrtyngi, itd. 


Wielki skład kolorowych i białych chustek do nosa, przeważnie 


czysto lnianych pierwszej jakości, ręczniki, ściereczki. 
BMG” BIELIZNE STOŁOWĄ na 6, 12, 18 i 24 nakryć. E 
slo MATERACE, KOŁDRY, KAPY. 
s| WŁASNĄ SZWALNIE BIELIZNY GOTOWEJ 
| MĘSKIEJ, DAMSKIEJ i DZIECINNEJ. 
BIELIZNĘ Dra JAEGERA i X. SEB. KNEIPPA. 
MA Y BOR PE Ś 
haftów, firanek, pończoch, skarpetek, krawatek, rękawiczek itp. 
-4 CENY NADER NIZKIE. $o58 


Ponieważ magazyn ten prowadzony bedzie pod osobistem kierownictwem 
p. J. AD. RUDOLFA, mamn tedy nadzieję, że Jego dotychczasowi Szanowni 
P. T, Odbiorcy beda nadal zaszczycali tem samem zaufaniem również i mój 


mka = Adres dla listów: H. RUDOLF, w Krakowie, 


P-Y 


XXXXXXX 


XXXXXYXAXXXİXXYXXXXXAAXXXXXXİXXXXIXLUUXAA 


KOAX 
Wystawa nieustająca 


Wyrobów stolarskich, tapicerskich i tokarskich 


ZWIĄZKU STOLARZY KRAKOWSKICH 
przy ulicy Florjańskiej, w pobliżu bramy, L. 57. 


poleca 
Wielki wybór mebli własnego wyrobu do salonów, po- 
koi sypialnych i jadalnych, buduarów, gabinetów. biblio- 


tek i t. p. 


Podejmujemy się wszelkich urządzeń apartamentów od uajwykwintniejszych do 
znpełnie skromnych umeblowań, również przyjmuje się wszelkie zamówienia i repara- 
cje na roboty stolarskie, tapicerskie i Tokarskie 

Pokryola meblowe ż fabryk krajowych i zagranicznych. Wielki wybór mebli bam- 
busowych z pierwsrej krajowej fabryki w W:śniczu, wyłącznie tylk» u nas na składzie. 

Wszelkie wyroby mebli giętych wyplatanych również fabrykacji tutejszej. 

Przez powiększenie obecnej wystawy, składcjącej sie z parteru i pierwszego pić - 
tra, mamy duży wybór mebli i umcblowań zupełnie wykończonych, tak, że wszelkie Zä- 
mówione rzeczy, na czas oznaczony dostarczone być mogą. 

Za dokładne wykonanie udziela się gwarancyę. 


Oeny nader przystępne. 


Ciesząc się jnż dotąd licznemi uznaniami ze strony Szanownej Publiczności , po 
lecamy się i mamy nadzieję, iż nadał P. 1. Pnbliczność poprze nasze usiłowania. 


223(12-12) Zar ZALCL. 


ZZ ZZA 
Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, iż objąłem 
z dniem 1 lipoa b. r. 


me RESTAURACJĘ ~œ: 


w HOTELU W-go POLLERA (róg ml. Szpitalnej i$. Narka). 
KUCHNIA DOBRA i ZDROWA 


zaopatrzona we wszelkiego rodzaju napoje. Śniadania od oodziny 8 -II, 
wszelkie przekaski gorące A la minute. Obiady od godziny 12—4 a la 
carte. Abonament miesięcznie od 15 złr. — Obiady od 60 et. do domów 
prywatnych o 20°% niżej. 
Na wesela i zbiorowe Kolacje 


przyjmuję zamówienia we własnym lokalu restauracyjnym na l. piętrze, jakoteż i w do- 
mach prywatnych — po cenach umiarkowanyci. 


Bufet zaopatrzony w wszelkie gatunki wódek i win Krajowych i zagranicznych. 
Polecam się względom Szanownej P. T. Publiczności. 


p 
SKŁAD PIWA i PORTERU 


Z BROWARU 


HBE” Arcyksięcia Albrechta Z; 


A7 ŻY WCU. 
Takowe sprzedaję po następujących cenach : 
Piwo cesarskie „ 10 ct. | Porter ; . 16 ct. 
» marcowe pig | Ale iIe, 


Przy odbiorze 10 butelek naraz odpowiedni rabat. Również przyjmuję 
zamówienia na piwo żywieckie w beczkach. 


LAZAR. — Kraków. 


ulica św. Jana, l. 9, na dole w podwórzu. | 741(6-20) 


© KICK p EN 
Skład Nasion i Herbaty 


T. Lewieckiej w Krakowie 


przy ul. Stawkowskiej 40, naprzeciw Grand Hotelu 


poleca 


nawozy fabryk chemicznych Stowarzyszenia „dilesia” 


jak superfosfaty z Guaua, kości amoniakalue, z azotem i potażem, mąkę 

kościaną roztworzoną kwasem wiarczanym parowaną i nie odklejoną, zuzle 

Thomasa i t. p. poddaje wyroby fabryki pod kontrolę Stacyi doświadcza! - 
nej przy Szkole rolniczej w Czernichowie. 


Ceny umiarkowane, loco Kraków i Tarnów. 


Cenniki na Żądanie franco. 


775(3—6) 


Wszelkie papiery wartościowe, hankno- 
ty zagraniczne i monety kupuje i sprzedaje pod naj- 
A orzystniejszemi warunkami 


Kantor wymiany | 


Wydawca, tinszelsy I sdpawiedzialay rodaktor : Dr. Józef Ortowski. 


Bardzo ważne na obecną porę!! 
GŁÓWNY SKŁAD MATERYAŁÓW DEZYNFEKCYJNYCH 


FR. LE 


NERT 


Kraków, ul. Siawkowska l. 6. 
Eg" Po cenach obecnie bardzo nizkich z powodu wielkich zapasów. "qgmg 


Kwas karbolowy Surowy około A 100 kilo złe. 14 t kilo et. 20. 
MD Oh aa 1 „5 e 
Y b) krystalizowany w ",, kilo-flaszkach po 80, 
Ereszoliny — - liaszka R 86 uf 
1 jyżej WWO kil üü kilo złr. ü ct. —. 
Proszek dezynfekcyjny (wyżej ka ilo) j d EA G el. - 
p s iA a z. A 23 
s - (niżej „ 5) l 10. 
Koperwas (wyżej 100 „ ) 100 zdr. 5 ; 
AA 2058 x b be y —„ 6. 
(niżej 35 2), 2% =M > 


Powyższych środków używz się w następujący sposób: Kwasu karbolowego, lub 
koperwasu daje się © kilo na 100 litrow wody i leje się do wychodków po 2kiry Ul-—3 
razy dziennie: podług ilości osób. Koperwas nie pozostawia Żadnego odoru, karbolowy 


zaś zapach nie każdy znosi. 


Krystalizowany karbol posiada delikatniejszy odór, wystarczy go odkorkować, 


przezco pomału się w płyn przemieni i odór 


z takowego się ulotni (spirytus przyspiesza 


rozpuszczenie), ile do wody się wleje, taki procenl wody karbolowej się osiągnie. Należy 


dotąd mieszać dokąd oczka nie znikną. 


Krezolina rozpuszcza sie w wodzie z łalwością i tworzy gatunek mydlin. Jedna 
flaszka wytwarza do 10 litrow wody dezyniekcyjnej, adwania najskuteczniej nocniki, brudy 
w praniu, niszczy wszelkie zakaźne bakterje i gad; szczególnie poleca się dla mycia 


zwierząt domowych. 


Proszkiem karbolowym wysypuje się miejsca ustępowe, rynsztoki i t. p. 804 (2 5) 


SOOOODDS 


wag Na wiosnę 


Niniejszem zawiadamiamy Szan. P. T. Publiczność, że 
Filja wiedeńska 
Heilmana Kohna i Synów 


i na lato. æu 


© 
© 
O 
O 
© 
O 
Q 
© 
© 
(o) 


ul. Grodzka, 1l. 9, I. p. 


| została bogato zaopatrzoną w wielki wybór go» 
towych 


SUKIEN MĘZKICHĘ 


a mianowicie: 


Ubrania marynarkowe, Żakietowe, Salonowe, Spo: 
dnie kamgarnowe, Zarzutki, Chesterfildy, Kaisorroki, 
Menżykowy, Haweloki, Bondy do podróży, Kamizel- 
ki pikowe i jedwabne, oraz obfity wybór ubrań dzie- 


cinnych na sezon 


w własnym zakładzie wykonanych, w najnowszym fasonie, 


po zdumiewająco 


Aby uniknąć pomyłek, uprasza się Szan. P. T. Pu- 
bliczność dokładnie uważać na numer domu, gdzie nasz 


magazyn się znajduje. 


A Składy 
O 


wiosenny i letni 


nizkich cenach. 


OC0,0.0. 


Z uszanowaniem 


Heilman Kohn ùi Synowie, 

ulica Grodzka, L. 9, I. piętro. 
nasze: w Wiedniu, w Krakowie, ul. Grodzka, L. 9 
« w Przemyślu, we Lwowie, w Czerniowcach, 


w Biały (Bielsku), w Opawie, w Pilźnie, w Tarnowie, w Rze- 
szowie, w Jarosławiu, Stanisławowie i w Nowym Sączu 5 


SGGGIGSSSSSŚ) 


| Mąki z kości 
parowane lub preparowane 
kwasem siarkowym 


MĄKĘ ROGOWĄ 
. superfostafy itp. 
Odznaczona na wielu wysta- 
wach, dostarcza po hezkonku 
rencyjnie nizkich cenach z za- 
ręczeniam podanej ilości procen- 
tfowej azotu i kwasu fosforo- 
wego: Parowa fabryka spodjum, 
kościanej mąki i sztucznych na- 
wozów B. Schónherga i Fran- 
f kla w Krakowie. 
Zamówienia przesyłać na- 
leży albo do Agencji dla 
Rolników W-go S. Miku- 
,ekiego w Krakowie, Ry- 
Inek 34, lub do podpi- 
sanych. 762(3-7) 


B. Schönberg i Frankel 


w Krakowie, ul. Mostowa, I. 6. 


x 


LILL L SLCC TTSTILS LILL 


KIEROWNIK 


Warstatu szewskiego 
i PRZYKRAWACZ, 


który już od dłuższego czasu sam warstat 
prowadzi | we wszelkich gałęziach prze- 
mysłu szewskiego gruntownie jest wy- 
ksztatcony. z powodu wielkiej konkurencji 
szuka stałego zajęcia w większym war- 
stącie lub magazynie obuwia. Biegle wła- 
da językiem czeskim i niemieckim. Zgło- 
szenia pod adresem: 
E. ANDRŁIKU obuvniku, 

zs -2, POLICKA — CECHY. 


Starszym i młodszym mężczyznom 
cierpiącym na 
rozdrażnienia nerwowe 
i organiczne 
poleca się dzieło: 
Radcy sanitarnego 
Dr. Millera 


obejmujące radykalne środki leczenia, które 

wyszło obecnie w powiększonej edycji. O- 

trzymać je można za przesłaniem 69 cnt. 
w markach pocztowych. 


Edward Bendt 


w Brunszwiku. 


PITYTTOTYOTYEOTOTOOOOOGOOO0OO0OO0O00O00OC0OCOU 


aF- Kok założenia 1861. ŒO 


Odznaczony listami pochwalnymi i srebrnym medalem zasługi z Wystawy 
krajowej z roku 1887, danym przem ces. król, Ministerstwo handlu, 


PIERWSZY KRAKOWSKI MAGAZYN 
WYROBÓW RYMARSKO-SIODLARSKICH 


GALANTERYJNO-SKÓRZANYCH 


JANA KLECZEŃSKIEGO 


Szpitalna 1. 32, (vis-ń-vis nowego teatru), 


poleca 


kafry, torby i torebki podróżne różnego rodzaju, nesesery, 
parasole, strzelby i rewolwery, paski damskie, paski do pledów, portmonety, pnularesy, étuis na cygara 


i papierosy, portfele na papiery, kagańce, obroże iszorki na psy z niklowem lub pozłacanzm okuciem 
BAF- w wielkim wyborze, w jak najlepszym gatunku, po nader niskich cenach. ”Y©M 


POOOOOOOOOCOOOCOOCOCOCOCOOCCOCOOCOOOCCONAKHAU 


ji c. K. uprz. Banku HipoleCZNEJO 
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ZAKŁAD SW. JOZEFA 


dla osieroconych chłopców 
W KRAKOWIE, 
ula Karmelicka, I 70, 


TONGS) 


poleca na obecna porę: 


Nasiona bratków (Viola trieołor): 

-F a ; 
, irimardeau 7 bardzo wielkim kwiatem 
i jasnemi oczkami w najpiekniejszych ko- 
lorach, poreja 50 et. 
' Bupnot najnowszy, kwiat olbrzymi, wiel- 
ko-oczasly 1 bardzo delikatnie żyłkowany. 
porcja 40 el. ; 

Odier pięciopłatkowy z wielkim kwiatem. 
bogato cieniowany, porcja 30 et. 

Król mu'zynów całkiem czarny z atłaso- 
wym połyskiem, poreja 20 cl 


„Mieszane z powyższych gatunkuw, por- 
cja 10 et. 
Sadzonki truskawek 100 szt. 1.50 et. 


Willańskie wina 


naturalne, własnego chowa, 
z mojej własnej piwnicy. 

Czerwone po 24, 28, 30 35 ct 

Willańskie Auslese po 40, 45, 50 c. 

Białe po 22, 26, 30 ct 

Wina deserowe po 30, 35, 40, 
(najlepsze po 50 et.) 

Riesling po 40, 45 ot. 

Schiller wyborne po 18, 20, 25 ot. 
Ceny za litr, za zaliczka lub 

za gotówkę. Próbki od 50 li 

trów wzwyż. Beczki przyjmuję 

napowrót opłatnie po policzonej 

cenie kosztu. S18(1—10) 


ANDRFAS HAAL, 


Weinbergbesitzer in Vi lany, 
UNGARN. 


DWIE 


Parcele budowlane 


o łącznej powierzchni ca 416 sążni 
kwadratowych, przy ul. Garncarskiej 
razem lub podzielone, do sprzedania. 
Wiadomość w biurze arch. Eklel - 
skiego, Wi-lopole 14, I. piętro. 

AEPĄ A 2 | dion 


WYSOKĄ PROWIZJĘ 


wzglednie stałe utrzymanie płacnny 
agentom za sprzedaż na raty prawnie 
dozwolonych losów. Oferty do kanto- 
ru wymiany Max Lustig Budapest. 
waltznerring 43 RE 


SOK (2-10) 


cl 6) 


Dwóch 


PRAKTYKANTÓW 


znajdzie pomieszczenie Zaraz 
W HANDLU KORZENNYM 
WIN i DELIKATESÓW 569 


WACŁAWA BARTIKA 


przy ulicy Łubicz 1. 33. 
Zamiejscowi ma'ą piarwszónstwo. 
GOCO 


730 


plaidrouleaux, futerały na laski, 


>OOCO0O0>>O000O0>000. 


w krakowie, Rynek l. bo. | 
z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą bez dę- 
liczenia prowizji. 7% 


Wszech nauk lekarskich 


Or Edmund Puchacki 


ordynuje 


jak dawniej od godziny 2-giej 
do 4 popołudniu. 
Ul. Sławkowska, L 24. 


Parter 81:20 71 


ROLNIK 


z ukończoną niższą szkołą 
rolnicza i odbyta w dobrych 
gospodarsiwach paroletniu 
praktyką, umiejący również 
prowadzić rachunkowość go- 
spodarozą, poszukuje odpowie- 
dniej posady od | września b. r. 
Łaskawe zgłoszenia proszę 
adresować do Administracji 


„Kurjera Polskiego“ w Kra- 
kowie, dla F. M. D |. 200. 


bt 3) 


„akomókóka ih 


Zawiadamiam P. T. Pabliczność, iż 
z dniem dzisiejszym została otwarta 


RESTAURACJA 


w świeżo odnowionym 


HOTELU NARODOWYM 


przy ul. Poselskiej, 
! Wszelki komfort i wygoda! 


Potrawy tanie, smaczne i zdrowe! 
Przyjmuje zamówienia do domów 
prywatnych. 

EWY Abonament za biletami zna- 
cznie taniej. "J 
Wszelkiego gatunku i najlepszej 
jakości wódki i wina. 


polecając się łuskawym względom P.T 
Publiczności, kreślę się z poważaniem 


112(5-0) Józef Zabik. 
RU LE ZE 4 


REALNOŚĆ 


pod 1 k. 153, dz. V w Krakowia, 
położona przy narożniku ulicy Pa- 
wiej i Kurniki, składająca się z dwóch 
budynków piątrowych i placu pod 
budowę, jest z wolnej ręki do sprze- 
dania. Bliższej wiadomości udziela 
adwokat Dr. lan  Hajdukiewicz, 
788 Sławkowska Nr. 10. (2-5) 


iii o 
DOM HANDLOWY 


pod firmą 


J. KULCZYŃSKI 


W KRAKOWIE, 
obok Bramy Florjaúskiej 


poleca po cenach najta1szych: 


Farby pokostów (aleine) we wszyst 
> keh możliwie żąd +- 
nych kolorach, tarle MASZYN parowa 
na prędko schnącym pokoście, I kilo 
wystarcza na do 5[ | melrów, służace 
do malowania podłóg w pein odcie- 
niach, drzwi, okien, sprzęlów domo- 
wych, ogrodowych, sztachet, werand, 


budynków itp.. 


Lakier do podłóś bursztynowy 


w b6-cin otmianach, 1 puszka, zawie- 
rająca nelto I gilo, wystareza na 6 do 
S] metrów, kosztuje tylko 4) centów. 
Farby suche Ho robot Jukiermecych, nur 
larskieh, murarskie itp. 

lanig Helery} jedwa- 

Farby do barwienia puos dama 
nych, Inianyeh, bawełnianych, {wolne 


od tracizny) w pakielael po n i O 
centów z przepisem użycia. 


Farby do barwienia ieme e 


zuuno, Odpowiednie do predkiego zi- 


barwienia mebli, sakna, obie itp. 
Maga Woskowa własnego wyrobu, do 
zapuszeżania podłoś, 
posadzek do frolerowania, w 5 pie 


knych kolorach. 
Masa ta wyrabiana z nujczystszego pszezel- 


nego wosku, I pudełko wysturóza ma ob- 
szerny pokój, a kosztuje tylko TU cenlów. 
Carbolineum* „50 e 
4) i 3 - przeciw rzy he 
wi, wilgoci, do knproznowama drzewa 


itp. Genua tabryczna. 
Z'mówłenia z prowincji uskutecznia się 
odwrotną pocztą TAR(-G) 


pp "Fal |4 


Mam zaszczyt donieść Sz. Publi 
czności, iż przybywszy z Warszawy, 
zalożylem w Krakowie, Rynek głó- 
wny |. 22 


Skład Obuwia 


własnego wyrobu. 


Ceny na towar, za którego dobroć 
sumiennie zaręczyć mogę, naznaczyłem 
możliwie najniższe. Kamaszki moskie 
oddaję począwszy od 3 złr. 50 cont., 
a damskie od 3 złr. i wyżej xtoso- 
wnie do wymagań. 41 83- 


Bronisław Dobrzański. 


- Zlecenia 


Brak. Wł. La Arszysa Spółki, pod zarz. Jana Gadowskiogo, — ; 


ft 


4 | 
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